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Ł ączn ie  2 8  s t a tk ó w  h a n d lo w y c h  I 3  strażn icze  z o s ta ły  z a ­
to p io n e . P o m y ś ln e  o p e ra c ie  o fe n s y w n e  n a  fron c ie  w s c h o d ­

nim . Z rzu co n o  b o m b y  n a  p o rt  S u e sk i
Z Kwatery Głównej Fuhre­

ra, dnia 13 września.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:

Na froncie wschodnim ope- 
Jracje ofensywne rozwijają się 
planowo i pomyślnie.

Łodzie podwodne podczas po 
nownych ataków na wymienio 
ny już we wczorajszym komu­
nikacie z Kwatery Głównej 
konwój nieprzyjacielski zatopi 
ły 4 dalsze brytyjskie statki 
handlowe o ogólnej pojemno­
ści 19000 TRB, jak również 
3 statki strażnicze. Wobec te 
go nieprzyjaciel ze swego kon

[woju stracił ogółem 28 stat­
ków handlowych o ogólnej po 
jemności 144000 TRB.

W  walce przeciw W. Bryta­
nii lotnictwo niemieckie ostat 
niej noc-7 rzuciło celnie bomby 
na 3 wielkie statki handlowe, 
płynące w konwoju na wschód 
od Great Yarmouth. DaZze 
skuteczne ataki skierowane 
były na lotniska w Middlands 
jak również na wytwórni© 
uzbrojenia i skład paliwa na 
południu wyspy. Podczas ata­
ku w ciągu dnia na Scarbo- 
rough samoloty bojowe zrzuci 

i ły celne bomby ciężkiego kalib 
ru na pewną fabrykę.

j W  północnej A fryce bcmbow 
< ce niemieckie w  nocy na 12-go 
I września bombardowały Fort 
1 Pewfik oraz składy oliwy w 

porcie Suez. Szereg wielkich 
pożarów świadczył o skutecz­
ności tych ataków.

Samoloty brytyjskie w  cią­
gu ostatniej nocy atakowały 
okręg Frankfurtu nad Menem 
i Mannheimu. Zrzucone na 
dzielnice mieszkalne bomby 
spowodowały pewne ofiary 
wśród ludności cywilnej. A rty  
leria przeciwlotnicza zestrzeli 
la 2 bombowce nieprzyjaciel­
skie.

9 terminie decydują Niemcy
Dzienne i nocne naloty na Petersburg

B: ;RL IN , 11.9. (P D ). Z  kół w o j­

skow ych  donoszą: B ry ty jska  służba 
in fo rm acyjn a  ponaw ia stale p róby 

narzucenia N iem com  na wschodnim  

fron c ie  specja ln ie  określonych  ce­

ló w  Starania te są tak stare i Bbę-d- 

ne, że ich w yna lazcy  m og lib y  zaprze  
stać ich ponaw iania, gdyż -wzbudza­
ją one jedyn ie  wesołość, jak  np. k ie­
d y  się stara w m ów ić  N iem com  pe­

wien określony term in w zięc ia  L e ­

n ingradu. O wzięciu  Leningradu 

decydu ją  N iem cy i n ikt inny poza 

n im ' na świecie.

B ER L IN , (PD ). W  c ią g u  10  w rz e ­
śn ia  I w  n o c y  na  11, o to c z o n y  z e  

w sz y s tk ic h  stron  p r z e z  w o js k o  n ie ­

m ie c k ie  P e te rsb u rg  b y ł  p o n o w n ie  
a ta k o w a n y  p rz e z  n ie m łe c k 'e  b o m ­

b o w ce .

W e  w zy s tk lch  c z ę ś c ia c h  m iasta  
w V b u e h ły  d u ż e  | w ie le  m n ie js z y c h  

P o ża ró w , o b s e rw o w a n y c h  p rz e z  
o * 5** d łu ż s z y  p r z e z  w o js k a  n ie m ie ­
c k ie ,  s to ją ce  p o d  P e te rsb u rg iem .

Ciężkie straty bolszewi­
ków przy próbach ataku

B E R L I N ,  12 w r z e im i*  ( p i ) j  J a ]f 

D NB dow iadu je się z k ó ł w o jsk o , 

w y  cii, w  dniu 11 września botszew i 

cy, po silnym  przygotow an iu  a r ly le  

ryjsicim, w sp ieran i przez czołgi, za . 

a takow ali na środkow ym  odcinku 

frontu  wschodniego stanowiska jed 

Bej n iem ieckiej dyw rzji p iechoty. 

Znajdujący w  p ierw szej lin ii n iem ie 

°k i pułk p iechoty przeszedł natych . 

teiast do kontrataku pnzy poparć'u  

n iem ieckiego lotn ictw a i odrzucił boi 

szew ików . W  w yw iązanych  walkach 

bolszew icy pon ieśli c iężkie, krwawe 

straty. Poza tym stracili on ! 21 czo ł­
gów

Na sąsiednim odcinku niem ieckie 

oddz:a ły  zn iszczyły dalsze trzy  so. 

w ieck ie  czołgi.

Dnia 11 września zauw ażono sil 
Biejsze skupienia sow ieckich oddzia 

łów  przed odcinkiem  jednego niem ie 
ckiego korpusu ua środkow ym  od- 

Binku frontu  wschodn5ego. N iem iec 

k® arty leria  w zięła  gw ałtow n ie boi 
szew ików  w  celny i skuteczny ogień. 
S o w ie c k i oddzia ły  rozsypa ły  się 

wśród ciężkich strat.

^alkl na środkowym 
"ścinku frontu wschod­

niego
• d c iu k ^ ^ *  N b środkow ym

. °  W schodniego frontu  nie-
iBieckiA ."O dzia ły  o to czy ły  I zn isz- 

jedną sow iecką  grupę bo jow ą .

W  czas ie  d ruzgocących  w a lk  1 o .  

ezyszczanta pierścien ia zabran o  do­
tąd 2000 jeńców .

N a innym  m iejscu za takow a li b o i. 

szew icy  p rzy  poparciu  c zo łg ów  n ie. 

m ieck ie stanowiska. Jednak niem iec­

ka p iechota przeszła  do kontrataku 
I odrzuciła  bolszew ików . Sow ieck ie  
oddzia ły  pośp ieszn ie się w yco fa iy . 
N aciera jące  n iem ieckie odd z ia ły  
zn iszczy ły  13 sow ieck ich  czo łgów . 

N a  Innym  punkcie iego  sam ego od . 

c inka fron tow ego  s tracili b otszew i. 

cy dalszyeh  10 czo łgów .
W  jedn e j m ie jscow ości w yw ią żą , 

ly  stę w czo ra j c iężk ie  w a lk i żo łn ie ­
rzy  w śród dom ów . W  w a lce  w ręcz 
n iem ieccy żo łn ierze  w y rzu c ili bolsze 

w ik ów  z le j m iejscow ości. Zm otory­

zow an y oddzia ł n iem iecki, k tóry  je ­

szcze  w  czasie w a lk  o to c zy ł m iejseo 

wość, zaskoczył na p row adzące j z 

tego m iejsca szosie sztab  sow ieck i i 

w z ią ł go  d o  niewoH.
W  re jo n ie  na północ od  K ijow a  

w yw iąza ły  się w  dniu 10 września 
gw ałtow n e w a lk i na odcinku jedn e j 

n iem ieck ie j d yw iz ji. W  czasie tych 

w a lk  n iem ieck ie w o jska  ro zb ity  s o . 

w icdkte odd zia ły  i ro zp roszy ły  je  na 

po jedyn cze  grupy. Z dobyto  jedną 
w iększą m iejscowość. W  w alce o nią 

n iem ieck ie  o d d z ia ły  w z ię ły  1200 jeń ­
ców  1 zd oby ły  60 dzia ł, 90 karab i­

nów  m aszynow ych , w iększą liczbę 
sam ochodów , bon i i  am unicji.

W  podobny sposób odn iosła  suk­

cesy sąsiednia d yw iz ja . N a  je j  od . 

cinku po uprzednich walkach usta. 

łon o  m n ie j w ięce j łę  samą ilość jeń ­
ców  ł  łupu.

D nia 10 w rześn ia pod ję li bolsze. 
w iey  bezskuteczną próbę zn iszczę , 

nia jedn ego  p rzyczó łka  m ostowego 
na D nieprze. Puścili on i na rzekę 

zapa lone statki z  ładunkiem  nafty  
w  przecinanym kierunku prądu, w  

nadziel, że  statki te obrócą  w  kierun 

ku poprzecznym  do mostu i  w zn iecą 

na nim  pożar. Jednakże s iatk i u- 

tknęiy na m iełiznaeh da leko  przed 

mostem  i spa liły  się całkow ic ie ,

Akcfa lotnictwa
B E R LIN , 11.9. (P D ), Na środko­

w ym  odcinku frontu, według donie 

sień DNB, n iem ieck ie bom bow ce nur

Laval opuścił 
szpital

ku jące ro zw in ę ły  silne o  dużym  za­

sięgu atak i na o-biekty w o jsk o ; a- 

Zgrupow an ia  -wojsk zosta ły  obrzu­
cone licznym i bom bam i, -wiele urzą­

dzeń, d w o rców  i ram p  k o le jow ych  

zosta ła na skutek tra fn ie  rzucanych 

bom b zapa lonych  lub rozb itych . Po ­

za  tym  atakow ano X p ow odzen iem  

stanow iska a r ty le r ii I czo łgów .

Samobójstwo generała sowieckiego
f & d n a  o f i a r a  I k i a m s ś w  G J P C /

Od- spraw ozdaw cy wojennego

U irycha M a le tzk i‘ego 

P. K. Gdy generałow ie b łąka ją  się

w  lasach i p ieszo szukają szczątków  

sw o:ch w ojsk, wów czas an n ie  ich 

p ow o li a le  pewnie idą ku zagładzie. 

Dwa w ypadki, k tóre  zd arzy ły  się te. 

raz na froncie  pod Lugą, oko ło  100 

km. przed  Petersburgiem , świadczą 

o tym, że u bolszew ików  doszło  w laś 

n ie do tego, że gen era łow ie  szukają 

swoich  w o jsk  a  w o jska swego d o . 

wódcy.

T a k  p rz e s z e d ł d o w ó d c a  7 0 -e j so 
w ieck-iej d y w iz ji  p ie c h o ty , g e n e ra ł  
F e d m n in ,  z e  sw o im  sz ta b e m  p rz e z  
Łu-gę, a b y  s ię  d o w ie d z ie ć  O m ie js c u  
p rz e b y w a n ia  p o d le g ły c h  m u  o d d z ia  
łó w . W o js k a  n ie m ie c k ie  p o sz ły  je d  
n a k  n a  tyim o d c in k u  w y d a tn re  d a le j, 
a n iż e li  to  p rz y p u s z c z a ł  sow ieck ii g e . 

n en a ł. S z ta b  s o w ie c k ie j  d y w iz j5 z o .  
s t a ł  o to c z o n y  i o d b y ł  k r ó tk ą  n a ra d ę ,  
co d a le j  n a le ż a ło b y  czy n ić .

G e n e ra ł  F e d iu n in  w y ją ł  w  k o ń c u  
r e w o lw e r  i p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o . 
On, t a k  s a m o  j a k  i  je g o  o f ic e ro w ie ,

ogrom nie się obaw ia ł „zam ęczen ia 

na śm ierć" p rzez  N iem ców . P ew ien  
porucznik tego  sam ego sztabu m iał 

podo-bny zam iar, n ie  posiadał juiż 

jednak  bron i, W  ten  sposób pozostał 

pcrzy życiu , dostał s ię  do n iem ieck ie j 

n iew oli, m óg ł opow ied zieć  pow yższy  
w ypadek, k tó ry  zd a rzy ł się w  lesie, 

ii d z is ia j cieszy się tyim, że  p rzypad ­

k ow o  uniknął śm ierci.

K ilka  k ilom etrów  d a le j przeszed ł 

przez Ługę dow ódca 235-ej łow iec  

k ie j d yw iz ji p iechoty, k tó ry  b y ł od . 

znaczony orderem  *a  20-Jetnią służ

bę w  arm ii sow ieck ie j. Skoro- 
u jrza ł on znienacka naprzedsą 

sieb ie żo łn ierzy  niem ieckich, udał 
nagle zabitego i  d op iero  w  osta tn ie j 
ch w ili p róbow a ł s trzelić  do n iem ie* 

k iego  piechura. T en  jednak mrał tią 
na ostrożności i  celnym  strzałem  za  

b ił generała zan im  ten zd ąży ł w y p »  

lić  z  pistoletu.

N aw et w ysocy  bolszewrocy o ficen * 

w ie  w ierzą  w idoczn ie  w  baśnie, to  
w zięc i p rzez N iem ców  jeńcy  -natych 

m iast zosta ją w ypraw ian i na drugł 
świat.

P A R YŻ , (PD ), 

dw utygodn iow ym  
szpital.

P ierre  Lava l po 

leczen iu  opuścił

OLBRZYMIA ZDOBYCZ WOJENNA
B E R L IN , (P D ). Jak donosi D NB 

z m iaroda jnych  kół, kolum ny trak­
to rów  i sam ochodów  c iężarow ych  

n iem ieck ie j służby ty ło w e j od  szere 

gu dni są za jęte  od tran sportow yw a- 

n iem  poza n iem ieck ie lin ie  ca łe j 

ilości m ateriału w o jen nego , zdoby­

tego w  walkach  na połudn ie od  

Hom la.

Nagrom adzone w  jedn ym  z za ło . 

żonych tu punktów  zb iorczych  dla 

zdobyczy, w ie lk ie  ilości broni, p o ja z  
dów , sprzętów  i zapasów  dają pełen  
w rażen ia obraz o ro zm iarze  sow iec­

kich strat m ateria łow ych . W  trzech 
długich szeregach stoi ponad tysiąc 

aut c iężarow ych  i  osobowych , poza  
nimi w  pstrych szeregach kuchnie 

potowe, zaprzęgi, doczepk i, tanki, 

działa p rzec iw czo łgow e, haubice, 

m oździerze, lekk ie  i  c iężk ie  d zia ła  

połow ę. O łbrzym iem i kupami w zn o­

szą się dziesią tk i tysięcy karab inów  

ręcznych i  m aszynow ych, k tóre po­

zb ierano w  lasach i na polach.

W  jedn e j du że j hali nagrom adzo­

no tysiące masek p rzeciw gazow ych .

gó ry  skrzyń  as am unicją, aparatów  

rad iow ych , zw o je  kab li, b eczk i z ben 

zyną i  stosy opon  sam ochodowych . 

Jak pośw iadcza ją  m ark i fab ryczne 
na bron i i  m ark i sam ochodów , w ięk­

szość z  tych  fab ryk a tó w  zosta ła im ­
portowana.

B E R L IN , (P D ). Jak D N B  dow ia­

du je  się z k ó ł w o jskow ych , p o  za ję ­
ciu Szlissełburga, o ży to  jednostek 

p ion iersk ich  do  oczyszczen ia  p ó l m i 

n ow ych  dokoła  m iasta, p rzy  p om o­

cy  k tórych  zam knięci bo lszew icy  

p rób ow a li p ow strzym ać niemiec/kie

Niechęć de hegemonii sowieckiej
w ś r ó d  e m i g r a c j i  p o l s k i e j  w  A n g l i i

BERN, (PD ). Znany artykuł lon­
dyńskiego „Times‘a" z 1 sierpnia, 
który pod nagłówkiem „Pokój a  po. 
tęga" przyrzekał Związkowi Sowlec. 
kiemu kierującą rolę we wschodniej 
Enropie, według wiadomości *  Lon­
dynu, podanej przez „Neue Zuricher 

Zełtung“, w yw o ła ł zgorszenie łakże 
W kołach emigracji polskiej. Dzia­
łacz polityczny Grabowski pisze w 
angielskim czasopiśmie „The Fort. | 
nlghfly“, że powyższy artyknl „ T i -  ' 

mcs‘a“ zrobił wszędzie duże wraże.

nie oraz że specjalnie zainteresowa­
ła się nim prasa turecka. Psycholo­
gicznie biorąc, był to niezręczny 
chwyt, w Anglii bowiem powinni so. 
ble dobrze zdawać sprawę, że sprzy­
mierzeńcy angielscy nie chcieliby 
stanąć wobee alternatywy, czy zgo­

dzić się na hegemonię niemiecką 

ezy le ż sowiecką. N ie  brakowało by 

takich, powiada p. Grabowski, któ­

rzy w tym wypadka byliby za Nictn 

eamL

oddzia ły . Zdołano już unieszkodlL. 

w ić  ponad  10,000 m in.

W  ciąigu n ajb liższych  dni rów nie#  

dom y zostaną oczyszczone z  tych 

m ateria łów  w ybuchow ych . Bolsze­

w ic y  zam inow ali naw et mieszkania, 
i  publiczne budow le. Tak  w  jednym  
byłym  szpitalu na że laznym  p iecy­

ku z nasypem  p a liw a  z gó ry  zau­

w ażono czarną  p ieczęć, k tó re j cienki 
sznureczek b y ł przed łużen iem  za­
paln ika m iny. P o za  d rzw iczkam i 

p ieców , pod  łóżkam i i  w szafach  n- 
kryti bo lszew icy  m aszyny p iek ielne. 

N iem ieccy  pionie-rzy un ieszkod liw ili 

je , zan im  zd o ła ły  w yrządz ić  zn isz­

czen ia

Likwidacja żydow- 
s ich przgsfsię- 

b i r  r s f w  w Słowac
B R A T IS Ł A W A , (P D ). O gólna licz 

ba z likw idow anych  w Stowacj- 

p rzeds ięb iorstw  żydow sk ich  w zro s ­

ła  do 7.832.
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Elektrownia na Dnieprze znów czynna
(P ) .  Obecna kam pania p rzeciw ko  

to łszcw łzm oW l —  lo  w o jn a  totalna, 

p k le ] dotąd w  h istorii św iata n ie 

a jw tyk flno. Nie chodzi w  n ie j jedy- 

mie o  złam anie n iep rzy jac ie lsk ie ] s i­

ł y  zb ro jn e j, le cz  w  ogó le  o  zn lszeze- 

d e  boŁszewizmu, T o  jest cel n ie . 

m ieckich  działań w ojennych . D late- 

f s  leż w  obecnych zm aganiach oba j 
partnerzy  zm ob ilizow a ł! w szystko, 

M  w  zakresie  s il m ożna b y ło  u d o . 

M fe o w a ć .

Podczas odw rotu  sw o jego  bolszc- 

w ley  starają się zn iszczyć  wszystko, 

« a  m ogłoby wpaść w  rece  n iem iec­

k ie  1 p rzyczyn ić  się do w zm ocn ien ia  

n iem ieck ie j s iły  zb ro jnej. W  d ok o ­

nanych przez arm ię n iem iecką aż 

do  najdrobn ie jszych  szczegó łów  

pm ygotow nniaeh  do odparcia za­

m ierzon ego  uderzenia halszewlckSe- 

g®, z gó ry  p rzew tózian o  także  ł  tę 

okoliczność.

P rzew id zian o  uruchom ienie tceh. 

Bieżnych urządzeń, kon iecznych  d o  

zaopatryw an ia  w ojska w  zapasy z 

k raju ; ważne to zadanie spoczęto 

s a  barkach bata lionów  technicz­

nych. Za leżn ie  od  potrzeby chodzi 

ta a lbo  o  ponow ne on ich om ien ie  

fab ryk  przez zastosowanie środków  

zastępczych, a lbo  też o  natychm ia. 

atow e puszczenie w  ruch m n ie j znl- 

srezonyeh , c zy  też zna jdu jących  się 

w  dobrym  stan ie zak ładów . Przed  

bata lionam i idą odd z ia ły  w yw iad ów  

ese  erlent stw ierdzen ia, k tóre zak ła­

dy eą ważne, a przede wszystk im , by 

sttpobicc m ogącym  nastąpić późn ie j 

aktom  sabotażow ym . O ddzia ły  w y­

w iadow cze  m ogą p rzy  tym  lic zyć  

fy ik o  na s ieb ie  t często muszą b ro . 

■ !ć  w łasnej skóry  w walce *  n ie­

p rzy jac ie lsk im i strażam i ty lnym i.

W  zw iązŁu  z tym  zasługuje na 

w sm iankę czyn pew nego oddzia łu  

w yw iadow czego , sk ładającego się *  

Jednego o fic e ra  1 dziesięcin  żo łn ie ­

rz y ; oddzia ł łen zdobył o ra z  u trzy­
m ał w  sw oim  ręku p rzeciw ko p rze­

w ęża ją ce j s ile  w roga  zna jdu jący się 

o  100 kim . na połudn iow y wschód 
•d  Sm oleńska duży m łyn. fcf.óry już 

w  dwa dn! po zakończeniu a k c ji b o ­

jo w e j m ógł być  w ykorzystany do  

■■opatrywania wojska

R E Z U L T A T Y  P R A C Y  N IE M IE C K IE J

W  jednym  z dużych m iast na 

D n ieprze kom pania bata lionu tech­

n icznego pracuje nad uruchom ie­

niem w ie lk ie j e lek trow ni, należącej 

da przędzaln i. N ie  chodzi o dostar­

czen ie  prądu d o  przędzaln i, jest ona 

bow iem  zu pełn i* zn iszczona. E lek ­
trow n ia  będzie  ra cze j dostarczała 

prąd e lek tryczny d o  m iasta nad 
D nieprem , Jak rów n ież do k ilku 

m iast w oko licy . In s ta lacja  tu rb ino, 
wa poch odzi od B orslga, potężne 

kotły  z zak ładów  firm y  D łng łer w  

Zw elbrflckcn . P ra w ie  na wszystkich  

urządzeniach rozdzie lczych  jest zna­

ny na ca łym  św iec ie  znak firm y  

Siem ensa. Prądn icę, pod  którą w y . 

budowano ju ż betonow e fundam en­

ty, miała zm on tow ać jedna a n łe .

dzlelczyml, reperują połączenia czę­
ściowo ty lk o  zniszczone przez ucie­
ka jącego  w popłochu wroga.

O D B U D O W A  W  T E M P IE  

B Ł Y S K A W IC Z N Y M

M ie jscow i robotn icy , k tó ry  praco­
w ali w  te j fab ryce, c ieszą  się, że  

p rzepędzono bolszew ick ich  op raw ­

ców  1 ra zem  z fachow cam i ba ta lio ­

nu technicznego pracu ją dniem  1

m ieck ich  firm . P rzyw iez io n o  Już 
k ilka  części, trosk liw ie  opakow a­

nych w  skrzyn iach . U c ieka jący  bo l­

s zew icy  zdąży li Jeszcze zabrać k lika  

z  tych 6krzyń. T ak że  1 w  te j k a m ­

p an ii n iem ieck i żo łn ierz  napotyka 

p rzy  różnych  Okazjach na w yn ik i 

fa ch ow ej p racy n iem ieck ie j! D o w o ­

dzi to, jak  europejska przestrzeń  na 

wschodzie  potrzebu je  do  sw ego  Ist­

n ien ia w y rob ów  n iem ieck iego  p rze­

m ysłu. nocą nad uruchom ieniem  rozleg łych

O bejrzen ie  wszystkich ob iek tów  zak ładów . U c ieka jący  bo lszew iccy  

fab rycznych  u jawnia, że  bolszew lzm  kom isarze fab ryczn i zabra li z  sobą 

zupełn ie n ie zapoczą tkow a ł rozu m - n iek tóre w ażne części sk ładow e m a­

nę j  p o liiy k i soc ja ln e j. N igd z ie  n łe szyn . Będą on e  dostarczone z R ze- 

spotyka się takich  urządzeń- jak  w  szy. D ow ódca  o trzym a ł ju ż  p ow ia . 

N iem czech  w  ram ach dzia ła lności j dom len ie , że części zapasow e eą na 

stow arzyszen ia  „P ięk n o  P ra cy ". | sk iadzie  i  że  zosta ły  za ładow ane na 

D ow ódca batalionu techn icznego j sam olo t kurierski. Za k ilka  w ięc  dn i 

opow iada  nam o  ak c ji oddzia łu  w y . j będzie  ju ż prąd, co fak  d la  w ojska, 

w iadow ezego , k tóry, idąe z grupą j jak  1 dla ludności c yw iln e j ma w łcl- 

czotow ą , zabezp ieczy ł I tę e lek trow - k ie  znaczen ie, I  to  w  ciągu 12 dni

nłę. W  oddzia le  są sam i fachow cy, 

k tó rzy  teraz ze  spaw arkam i w  ręku 

o raz pochylen i nad tablicam i ro z .

po  dokonan iu  zn iszczeń  p rzez b o i. 

szew ików  w  m ieście, o k tóre  toczyły  

się uparte w a lk i!

Inna kompania batalionu tech­
n icznego uruchomiła ważną Unię 
kole jow ą , co  dla n iem ieck ich  dostaw  

m a tym  w iększe  znaczen ie, że  d rogi 

m ięd zy  k oń cow ym i punktam i k o le ­

jo w ym i nie m ożna obecn ie  nazw ać 

drogą. Już w  dwa dni po wlzięclu 

m iasta m ógł być uruchom iony p ierw  

szy  transport k o le jo w y  z  rannym i 

1 jeńcam i, co szczegó ln ie  korzystn ie  

o d b iło  s ię  zw łaszcza na rannyebt 

Obecnie na l in ii k o le jo w e j odb yw a  

s ię  ruch dw u torow y.

S iln ie uszkodzone ogn iem  a rty le . 

r i i  u rządzen ia k o le jo w e  o ra z  p aro ­

w o zy  n apraw iono p raw ie  w y łączn ie  

w łasnym i s iłam i rob oczym i albo s l. 

lam i bardzo  chętn ie pracujących  ro .  

bo fn ików  ukraińskich o ra z  innych  

narodow ości, uw oln ionych  z  ja rzm a 

sow ieck iego , k tó rzy  w  ten sposób 

p rzyczyn ia ją  s ię  do  lik w id ac ji zn ie ­

naw idzonego  system u bo lszew ic­

k iego.

Korcsp. w o j. Gerhard Strache.

List biskupów ukraińskich
d o  k a n c l e r z a  H i t l e r a

B ER LIN , (PD ). B is k u p i u k ra iń s c y  

s k ie ro w a li d o  F u h re ra  .p ism o, k łó -  
ro  b r zm i n a s tę p u ją c o : Z g ro m a ­

d z e n i n a  g ó r z e  P o c z a je w s k is j ,  te j 

św ią tyn i u k ra iń sk ie j l ia  W o ły n iu ,  
b is k u p i,  z o k a z j i u w o ln ie n ia  o d  

b o ls z e w ik ó w  św ia ta , w  k tó ry m  n ie  
m ia ło  b y ć  B o g a , sk ła d a ją  ż y c z e ­

n ia  A d o lf o w i H it le ro w i o ra z  Je g o  
zw y c ię s k ie j a rm ii.

Z ja z d  k o ś c io łó w  U k ra in y  o ra z  

je j w ie rz ą c e j lu d n o ś c i p ro s i w  w ie ­
rz e  i m iło ś c i w ie lk ie g o  B o g a , b y  

d a ł d łu g ie ,  s z c z ę ś liw e  ż y c ie  tw ó r­

cy  R z e s z y  W ie lk ic h  N ie m ie c , A d o l ­
fo w i H it le ro w i,  k tó re m u  B ó g  o - 
d z ie l i ł  d a r  s k ie ro w a n ia  p r z y s z ło ­
śc i n a ro d ó w  na  d o b r e  d ro g i.

M y ,  b is k u p i,  je s z c z e  ra z  d z ię ­

k u je m y  n a sze m u  o s w o b o d z ic ie lo -  
w i, A d o lf o w i H it le ro w i o ra z  Jego  
z w y c ię s k ie j arm ii.'

A le Jcs ie j, a r c y b is k u p  w o ły ń s k i I 
k rz e m ie n ie c k i;  S zym on , a r c y b is ­

k u p  O s tro g s k i,  P sn fe le jm ó n , b is ­
k u p  lw o w sk i, B en ia m in , b ik u p  
w o  ł y  ń s k o -w i o c k  i m i ers ki-

Konferencja Komisarza Rzeszy 
z priMMIwi lisio btsllclisgo rajów iilftfftl

B ER LIN , (PD). D N B  k o m u n ik u je , 
ż e  K o m is a rz  R ze s zy  na k ra ję  b a ł  

ty c k ie  o d b y ł  k o n fe re n c ję  z  b is k u ­

p o m  k o w ie ń s k im  i p r z e d s ta w ic ie ­
lam i k le ru  k a to lic k ie g o .

K o m isa rz  R ze s zy  L o h se  o św ia d -

J e s z p n e i f  m S m ą  

c z e k a f ą  S o w i e t y  c i ę ż k i e  u d e r z e n i a  n i e m i e c k i e
B ER LIN , (PD). W  u z u p e łn ie n iu  

k o m u n ik a tu  N a c z e ln e g o  D o w ó d z ­

twa o trz y m u je  D N B  z e  ź r ó d e ł w o j 
s k o w y ch  n a s tę p u ją ce  w ia d o m o ś c i:

K o m u n ik a ty  w o je n n e  b y ły  w  

o s ła tn ic h  d n ia c h  z n o w u  b a rd z o  
w s trz e m ię ź liw e , g d y  c h o d z i o  o p a  

ra c je  na w s c h o d z ie . P o w o d e m  te ­

g o  b y ła  ch ę ć  n ie u d z ie la n ia  w ia ­
d o m o ś c i S o w ie to m  o  ju ż  o s ią g n ię ­

ty ch  c e la ch .

W e d łu g  b ry ty js k ic h  w ia d o m o ś ­

c i,  m a s ię  p o d o b n o  ro z w ija ć  w ie l­
k a  s o w ie c k a  o fe n s y w a  o d c ią ż a ją ­
ca w  re jo n ie  o d  S m o le ń s k a  d o  

H o m la , b y  u sunąć z a g ro ż e n ie  
M o s k w y  p rz e z  woj.ska n ie m ie c k ie . 

W  zw ią z k u  z  tym  n a le ż y  z a zn a ­
c zy ć , ż e  S m o leń sk , ta k  sam o  ja k  
p o p rz e d n io ,  zn a jd u je  s ię  w  rę k a ch  

n ie m ie c k ic h  i je s t o d d a lo n y  o d  
l in i i  fro n tu  o  m n ie j w ię c e j 70  kim . 

T o  sam o d o t y c z y  H o m la , k tó ry  
z n a jd u je  s ię  d a le k o  p o z a  fron tem .

N a  o d c in k a c h  fro n tfl n a  w s c h ó d  

o d  H o m la  i S m o leń ska  p r ó b o w a ły  
S o w ie ty  a ta k o w a ć  z ró żn ym  nasi­

le n iem , a ta k i te  o b e c n ie  zn a c z n ie  
zm a la ły . D z ia ła n ia  fe  w  ła d n y m  

w y p a d k u  n łe  p r z e s z k o d z iły  w fe ł-  
k !m  o p e ra c jo m  n ie m ie c k im , z y sk u ­
ją c ym  d z ie ń  p o  d n iu  c o ra z  w ię k ­
s z e  p rze s t rz e n ie  ł  p ro w a d zą c y m  

d o  zn iszczen i®  d u ż y c h  Je d n o s tek  

s o w ie c k ic h .
N a jle p s z y m  te g o  d o w o d e m  jest 

o k rą ż e n ie  P e te rsb u rg a . O d p o w ie d  

n ic h  d o w o d ó w  n a le ż y  o c z e k iw a ć  
w  n a jb liż s z e j p r z y s z ło ś c i i z  fan y ch  

fron tów . S o w ie ty  w ie d z ą  d o k ła d ­
n ie , ż e  je s z c z e  p r z e d  z a p a d n ię ­

c ie m  z im y  m uszą  s ię  l ic z y ć  z c ię ż ­
k im i n ie m ie c k im i u d e rz e n ia m i, k tó

ry c h  p r z y  ich  o b e c n y m  s ta n ie  w y  

t rz y m a ć  n ie  z d o ła ją .

Z 15 samolotów sowiec­
kich rumuńscy letnicy 

zestrzelili 14
B U K A R E S Z T , (PD ). U r z ę d o w o  

d o n o s z ą :  D n ia  7  w rz e śn ia  15 b o l­

s z e w ic k ic h  s a m o lo tó w  ty p u  R a ta  

z a a ta k o w a ło  ru m uńską  e sk a d rę  

b o m b o w c ó w , k tó re j to w a r z y s z y ło  
8 s a m o lo tó w  m y ś liw sk ic h  p o d  d o i  

w ó d z tw e m  p o ru c z n ik a  P a rvu fe seu .
P o  g w a łto w n e ]  w a tc e  14  s p o ­

ś ró d  15 s a m o lo tó w  s o w ie c k ic h  z o ­
s ta ło  z e s t r z e lo n y c h  w  p ło m ie ­

n ia ch ,

Świetna działalność nie­
mieckie] broni przeciw­

pancernej
B ER LIN , (PD). Jak D N B  d o w ia ­

d u je  s ię  z  m ia ro d a jn e j s tro n y , w  

c ią g u  d n ia  10 w rze śn ia  n a  je d n ym  
o d c in k u  fro n tu  w s c h o d n ie g o  d o ­

s z ło  d o  g w a łto w n y ch  w a lk , w  k tó ­
ry ch  b o ls z e w ic y  u ż y li 100 c z o ł ­

g ó w . W  c za s ie  c ię ż k ie j W a lk i, w  
k tó re j z ła m a n o  z a c ię ły  o p ó r  b o l­
s z e w ik ó w , p o n ie ś l i  o n i c ię ż k ie ,  
k rw a w e  stra fy . W z ię to  d o  n ie w o li 

40 0  je ń có w .
S z c z e g ó ln ie  s k u te c zn a  b y ła  n ie ­

m ie c k a  b ro ń  p rz e c iw p a n c e rn a . 
N ie m ie c c y  c e lo w n ic z y  i k a n o n e -  

rz y  d a li z b l iż y ć  s ię  so w ie c k im  
c z o łg o m , a b y  p o te m  m ó c  je  tym  
p e w n ie j o s trze la ć . W sk u te k  d o b ­

r z e  k ie ro w a n e g o  o g n ia  n ie m ie c ­
k ie j b ro n i p r z e c iw p a n c e rn e j -w c za  

s ie  w a lk  u le g ło  z n is z c z e n iu  o g ó ­
łem  68 s o w ie c k ic h  c z o łg ó w ,

N a  inn ym  o d c in k u  je d n a  n ie ­

m ie c k a  d y w iz ja  z d o b y ła  w ię k s zą  

p rze s trz e ń  te ren u . W  c za s ie  d w u ­
d n io w y c h  w a lk  b o ls z e w ic y  d o z n a ­

l i  c ię ż k ic h  s k a ł w  lu d z ia c h  i m a ­
te r ia le . N a  o d c in k u  je d n e j d y w iz j i  
w z ię to  3 .700  je ń c ó w  i z d o b y to  

B c zn y  sp rz ę t w o je n n y  b o ls z e w i­

kó w ,

Anglicy depczą prawa ludzkości 
i cywilizacji

RZYM , (PD )' P rzyzn an ie  się lon­

dyńsk iego rad ia  <ło bom bardow ania 

m iasta Pa lerm o i lazaretu  w  Ganda- 

rze  spow odow ało  „P o p o ii d l Rom a 

do stw ierdzen ia, i e  w w o jn ie  dotąd  

żaden naród tak  bezw stydn ie  i  w  

tak posp o lity  sposób n ie podepta ł 

p raw  ludzkości i  c yw iliza c ji jak  an­

gielsk i.
W  zw ią zku  z ty m  „ M e ss a g e ro "  

zauważa, że angie lska prasa w sze l­

k im i odznakam i o d ra z y  odrzuo iJa 
stw ie rd zen ie  p rasow e  osi, gdy  m u­

s ia ła  zam askow ać a ta k i lo tn ic tw a  
ang ie lsk iego n a  o tw a rte  m iasta . Z 

pew nośc ią  k iedyś ang ie lska  p rasa 
n ie  m yś la ła  o tym , że u rzędow e ob ­

w ieszczen ie  ang ie lsk ie  będzie  p u ­
b lic zn ie  p rzy znaw ać  się do tego ro ­
d za ju  d z ia ła ln o śc i, sp rzeczne j z p ra ­
wem na rodów  i  jeszcze  tym  s ię  che} 

p ić !

Dowódcy bolszewiccy 
bez™, sprawności 

bojowe]
B ER LIN , (PD ). Ja k  d o n o s z ę  z 

d o b r z e  p o in fo rm o w a n y c h  ź ró d e ł,  
d o  rą k  J e d n e g o  z  o d d z ia łó w  n ie ­
m ie c k ic h  d o d a ł  s ię  ro z k a z , s k ie ­

ro w a n y  d o  a rm ii b o l i z - w k k ic h .
W  r c ,k a z łe  tym  zw ra c*  s ię  n a  

lo  u w ag ę , i e  c a ły  s z e re g  d o w ó d ­

c ó w  n ie  zd rtje  s o b ie  s p ra w y  z  p o ­
w a g ! sy tu a c ji, c h o c ia ż  łu  c h o d z i o  

Istnienie b o ls ze w izm u , d o w ó d c y  d  
n ie  d o p is a l i  I p o d le g łe  Im Jed- 

rńcsfkl n ie  o s ią g n ę ły  n s  c za s  o d ­
p o w ie d n ie j  sp ra w n o ść ! be tfow e j.

N a  ro z k a z  m a rsza łk a  T im o tz e n k i 
I o d n o ś n e g o  p o ł it ru k a  rosiało fant 

w y m ie n io n y c h  Im ien n ie  4  c e n e fa -  
łó w -m  ł  jo ró w , a re s z to w a n y ch  I p o ­

s ta w io n y ch  p r z e d  w o je n n y m  try ­

b u n a łe m .

Armia czerwona nie ma 
)u£ rezerw

B E R L IN , (PD). Ja k  d o n o s z ą  z 

k ó ł  w o js k o w y c h , w z ię ty  p r z y  G a r  
m sn ja  d o  n ie w o li p o ru c zn ik  s a p e ­

ró w  o ś w ia d c z y ł,  i e  w sz y s tk ie  s iły  
c z e rw o n e j a rm ii są o b e c n ie  w p ro ­

w a d z o n e  w  d z ia ła n ie .  S y b e r ia  re ­
ze rw  ( u i ró w n ie ż  n ie  p o s ia d a . W  
w y p n d k u  a ta ku  Ja p o n ii n ie  me 

tam  żądnych m o ż liw o ś c i o p o ru .
N a s tę p n ie  d o d a ł  o n , ż e  o d  w io ­

sn y  1941 r. t rw a ły  w ie lk i®  p r z y g o -  
w s n la  do w o jn y  z  N ie m ca m i. N a j­
p ó ź n ie j pod k o n ie c  s ie rp n ia  lu b  

w  p o c zą tk a ch  w rz e śn ia  p o  Skań - 

czen iiu  żn łw  S o w ie ty  z a c z ę ły b y  
a f ,k. W o jn a  m ia ła  b y ć  p ro w a d z o ­
na na te ry to r iu m  n ie m ie c k im .

c z y ł ,  ż e  p n zyw ią zu je  d u ż ą  w a g ę  
d o  o d b u d o w y  k o ś c io ła  k a t o l ic k ie ­
g o  w  fym  k ra ju  i s k ło n n y  je s t te ­

m u  w  m ia rą  s ił sw o ic h  d o p o m ó c . 

Z a z n a c z y ł p o z a  tym , ż e  z a ró w n o  
on , ja k  i je q o  w s p ó łp ra c o w n ic y  

b ę d ą  za w sze  c h ę tn ie  b ra li p o d  u- 

w a g ę  w s z e lk ie  ż y c z e n ia ,  m o q ą c e  
w p ły n ą ć  k o rz y s tn ie  na d a ls z ą  

w sp ó łp ra c ę . O b e c n ie  n a b o ż e ń s t ­
w a  są ju ż  o d p ra w ia n e  p ra w ie  w e  

w s z y s tk ic h  k o ś c io ła c h  k ra jó w  b a ł ­
ty ck ich .

M it  loroiateit » -
dnws rsptijra sM?

A N K A R A , (P D ). W  pon ied z ia łek  
15 w rześn ia  tu re ck ie  zg rom adzen ie  

na rodow e  w znaw ia  sw o je  p race . 0 - 

c zek iw ane  jest p rzem ów ien ie  m in i­
stra  sp raw  zag ran ic zn ych  SaradL 

żogłu, pośw ięcone  p rzeg lądow i o -  
statntch w yda rzeń  po lity c zn ych .

a m&ros
„Czekaj bat'ka latka — a i  

zejdzie sałatka", powiedziano 
Stalinowi w czasie dyskusji 
nad realizacją pom ocy amery­
kańskiej.

„C iężko przyszło — lekko 
poszło", mówią w Sowietach o 
utracie ziem zabranych Finlan­
dii.

,JNie chwal dnia przed wie­
czorem" — upominają się prze 
zom ie mieszkańcy Moskwy.

„Spalić za sobą wszystkie 
mosty" — brzmi rozkaz dowód 
ców sowieckich do cofających 
się oddziałów.

„ W  rejonie W ie lk ich  Łuków  
powstały... wielkie luk i‘‘ — cr 
znajmił sowiecki szef sztabu po 
niepowodzeniach na tym od­
cinku frontu.

„N a  Lenin... grad —  pocis­
ków leci1" — wykrzyknął mie­
szkaniec tego miasta, zbudzo­
ny grozą działań wojennych z 
głębokiego snu.

Kar.

N I E D O L E  A N N Y ,
Opowieść o losach wiimanki w czasach ostatnich

S T R E S Z C Z E N IE : D o  m ie s z k a n ­
k i  W iln a , A n n y  W ąsow żcz , b o r y ­
k a jące j się ciężko o b y t  sw ó j  i
synka, A sia , z a c z ą ł  silę z a le c a ć  ko­
le g a  je j  z a g in io n e g o  męża, M ik o ła j 
K o k o sz k in , W  czasie o d w ie d z in  
n ie s p o d z ie w a n ie  Mżkołaj o b ją ł  
A nnę,

A r,n a  n ie  b r o n i ł a  się , n ie  s z a r ­

p a ła .  Z im n y m ,  s p o k o j n y m  g ło s e m  

p o w ie d z ia ła :

—  P r o s z ę  m n ie  p u śc ić !

1 rem  c n a  M ik o ła j a  K o k o s z k in a  

r o i p i o i i y  s ię . Z m ie s z a n y  o d s u n ą ł  

s ię  o d  n ’ej.

—  P r o s z ę  s ię *n ie  g n ie w a ć  t łu ­

m a c z y !  s ię  p o  chw ili.  —  Ja tak z 

r a d o ś c i.  Ś w ia t  c a ły  p r z y g a r n ą łb y m  

d o  serca... P r o s z ę  m .n 'e  z ro z u m ie ć :  

is z c z ą  s ię  m o je  s n y  m ło d z ie ń c z e .  

J a k b y  k re w  in a c ze j,  ż y w ie j  tę tn iła  

w  c z ło w ie k u . ..

—  N ie  g n ie w a m  się , a le  je śli m a  

m y  p o z o s t a ć  na  s t o p ie  z n a j o m o ­

śc i, o r o s z ę  t e o o  n in d v  r r e  r o b ić .

—  To  d o b rz e , że  s ię  p a n i n ie

g n ie w a ... B y ło b y  to  d la  m n ie  n ie  
d o  zn ie s ie n ia . M o ż e  jes tem  tro ch ę  
p o s t rz e lo n y .. .  Ja k ż e  je d n a k  m o żn a  
z a ch o w a ć  sp o k ó j i o p a n o w a ć  w  

ta k ic h  czasach ?
I m ó w ił z n ó w  o  „w y z w o le n iu  

r o b o tn ik ó w  z ja rzm a  k a p ita lizm u " , 
© o tw o rzo n y c h  w ro ta ch  d o  d o b ro ­

b y tu  d la  s z e ro k ic h  m as, o  tym , i e  

n a d s z e d ł kres w s z e lk ie g o  w y zy sk u  
i u c isku , a p r z y s z ła  „e ra  p ra w d z i­

w e j w o ln o ś c i" .
—  C h y b a  o n  to  m ó w i s z c z e rz e —  

m y ś la ła  A n n a . —  A  m oże ... d o s to ­

so w u je  się?
U s iło w a ł w c ia g n ę ć  ja d o  d y s k u ­

s ji, zm usić , b y  sa m o rzu tn ie  p r z y ­

zn a ła . iak  fo  ź le  b y ło  d a w n ie j.
—  N ie  za jm o w a łam  s ię  p o lt y k ą  

—  w y k rę c a ła  się . —  W ie m  t y lk o  
ty le , ż e  w  u b ie g ły m  ro ku  na je ­

s ie n i b y ło  b a rd z o  c ię ż k o  lu d z io m .
—  T o  b y ł  stan p r z e jś c io w y . 

W ia d o m o  b y ło  że  w  m yś l u k ła ­

du  W ile ń s z c z y z n a  p r z e jd z e  d o

L itw y . N ie  w p ro w a d z a n o  ża d n y ch  

re fo rm , n ie  p o r z ą d k o w a n o  n ic.

—  A le  d u ż o  lu d z i a re s z to w a li 

i w y w ie ź l i  —  w trą c iła .
—  S p a śn y ch  b u rżu jó w . N ie  szko  

d z i,  je ś li t ro c h ę  schudną .
—  N ie  ty lko ... D u żo  z p o ś ró d  

ro b o tn ik ó w  i in te lig e n c j i.

—  Z d ra jc ó w  p ro le ta r ia tu , w y s łu  

g o ją c y ch  s ię  k a p ita lis to m .

—  B a rd zo  p o r z ą d n y ch  lu d z i,  w y  

b itn y c h  i p ra cu ją c y ch  z k o rz y ś c ią  

d la  sp o łe c z e ń s tw a  —  u p ie ra ła  się.

—  Z  k o rz y ś c ią  d la  s p o łe c z e ń ­

stw a? C z y  s p o łe c z e ń s tw o  ta k ie  

z d a je  s o b ie  sp raw ę , i le  k r z y w d y  

p r z y c z y n ia ją  m u  o b ro ń c y  p o r z ą d ­

k ó w  b u rżu a zy jn y ch .

! m ó w  p o s y p a ły  s ię  g ł a d k e ,  

ja k b y  w y u c z o n e  n a  p a m ię ć , z d a ­
n ia , c a le  o k re s y  —  o b c e  i s z tu cz ­

n e  d la  A n n y .
W iz y ta  z a k o ń c z y ła  s ię  w re s z c ie  

z a p o w ie d z ią :
—  Ju tro , p o  ju trze  b ę d ę  u  p a n i!

P o  w y jś c iu  M ik o ła ja  A n n a  z a ­

c z ę ła  p r z e g lą d a ć  r z e c z y ,  b y  w y -  
. b ra ć  co ś  c d p o w e d n ie g o  d o  sp rz e  

i d a n ia . N ie  m o g ła  s ię  z d e c y d o w a ć .

—  Pan i L ena  p o r a d z i m i n a jle ­

p ie j  —  p o m y ś la ła .

Z a s ta ła  A d a m sk ą  p rzy  o k n ie  

ro ze śm ian ą .

—  U m ie ram  ze  śm ie chu  —  o - 
zn a jm iła  A n n ie .  —  W id z i  p a n i w  
tam tym  o k n ie  n a p rz e c iw k o ?  S p ro ­

w a d z il i s ię  fam  ja cyś  M o s k a le ,  

G o d z in a m i c a łym i p rze s ia d u ją  w  
o k n ie ,  g ra ją  m i, śp  e w s ja  i ro b ią  
d o  m n ie  m iny . S tra szn ie  z a b a w n i!  
C h c ą , ż e b y  s ię  z n im i sp o tka ć ... 

N ie c h ż e  p a n i p o d e jd z ie  d o  okna ... 

Ich jest d w ó c h  i nas jest d w ie ...

—  D o p ra w d y  n ie  m am  g ło w y ...

—  N ie c h ż e  p?.ni d a  s p o k ó j!  .. 

P r z e c ie ż  jo te ż  p ra cu ję . M ę ż a  o - 
p io r ę ,  n a g o fu ję  m u j-eść, p o s p r z ą ­
tam  m ie szk an ie .. . W id z i  p a n i, że  

c zy s to  u m n ie  w  k a żd y m  kątku.., 

A le  n ie  m o g ę  tak  s tod z ie ć ... D o - 
ta ła b y m  k o ło w a ć  tany P r z e c ie ż  n ie  

w id z ia ła m  ( u i ty le  m ie s ię c y  'a n i 

sw o je j m a tk i, an i sw e g o  d z ie c k a .. ,  
I r r e  w ie m  k ie d y  ich  zo b a c zę . 

T rze b a  s ię  ja k o ś  z a g łu s zy ć . M u s z e  
s ię  t ro c h ę  p o śm ia ć .

—  Ja d o  p a n i z p ro śb ą  —  zm ie ­

n iła  A n n a  tem at ro zm o w y .

—  Z r o b i s ię  w szys tko . A le  n ie ch  
p a n i c h w ilę  p o s ie d z i.  O  w id z i  p a ­
ni? Z n ó w  da ją  zn a k i rę kam i. P ę k ­

n ę  ze  śm ie ch u . A le ż  o n i śm ie szn i!
—  A s ia  zo s ta w iłe m  se m eg o  Jak 

pan : b ę d z ie  m ia ła  w o ln ą  ch w ilę , 
n ie c li p a n i z a jd z ie  d o  m n ie . C h c ę  

s ię  p a n i p o ra d z ić .
A le  A n n a  n ie  d o c z e k a ła  s ię  p a ­

ni L en y , S p o lk a ia  ją n a s tę p n e g o  
d n ia  reno  k o to  9 -e j, k ie d y  w y sz ła  

z d o m u  z A s  em,
—  C o ,  p an i ju ż w s ia ła ?— s z c z e ­

rz e  z d z iw iła  s ię  A n n a .
—  W c a le  n ie  sp a łam  —  o d p o ­

w ie d z ia ła  A d a m sk a . B y łam  u 

ły c h  M o s k a li.  N ie c h  p a n i n ie  m y ­
ś li, ż e  sam a. B y li te ż  w ła ś c ic ie la

i m ie s zk an ia , u k tó ry ch  ci M o s k a ło  
w yn a jm u ją  p o k o j .  To  m ło d e  m a ł­

że ń s tw o . U b a w iła m  s ię  z ty ch  M o ­
ska li, ż s  strach . O n i n aw e t w id e lc a  
p r z y z w o ic ie  trzym ać  n ie  po tra f ią . 

P ie rw s zy  n ic  n ie  ru szy , p ó k i n ie  

z o b a c z y , jak  m y  to  ro b im y . M y ś ­
la łam , że  um rę ze  śm iechu

—  A  m ąż?
—  M ę ż o w i p o w ie d z e ta m ,  i© 

z a n o cu ję  u ch o re j zn a jo m e j. To 
je d n a  zna io rna , z k tó rą  s ię  c za sem

w id u ję .  A  c o  M o s k a l e  u r z ą d z il i  z a  

p r z y ję c ie ,  s p r o w a d z i l i  n a w a l  o v ;o -  

c e  I k a w io r !  N a j a d ła m  się, ż a  p r o ­

s zę !  T o  są  o f e e r e w ie  z N K W D ...

—  Z  N K W D ? ... —  p o w tó r z y ła  

z e  z g r o z ą  A n n a .

—  Tak... S ta r s z e m u  n a  im ię  K o ­

la, a m ło d s z e m u  S za sz a .  M ą ż  p c w  

n ie  ju ż  p o s z e d ł ?

—  Ta k , w id z ia ła m  jak  s z e d ł ! —  

p o t w ie r d z i ła  A n n e .

P o ż e g n a ła  się. N ie  c h c  a ia  słu^  

c h a ć  d łu ż e j  o  z a b a w ie  z o f ic e ra m i 

z  N K W D .

—  J a k  m o ż n a  tak  p o s t ę p o w a ć ?  

—  z a d a w a ła  s o b 'e  p y ta n ie ,  p r z y ­

p o m in a ją c  s o b t a  p o c h y lo n ą  p o s t a ć  

A d a m s k ie q o ,  c s ł c w e k a  p ra w :e  

5 0 - le t n is g o ,  p ra w n ik a ,  p r z :  m ę c z o ­

n e g o  te ra z  p r a c ą  f iz y c z n ą ,  trw a ją cą  

już  o d  m ie s ię c y .  ;—  1 ja m ia ła b y m  

s o b ie  p o z w o l i ć  n a  ja k ie ś  z a b a w y  

v/ t o w a r z y s t w ie  c h o ć b y  ta k .e g o  
p a n a  M ik o ła j a ,  k ie d y  W it...

O t r z ą s n ę ła  s ię .

—  D la c z e g o  z n ó w  p r z y s z e d ł  

m i n a  m y ś l  p a n  M i k o ła j ?  G z y  ła  n ie  

z a  b a r d z o  z a p r z ą ta m  s o b i e  n im
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D zfśr  14 w rze śn ia  I Ju tro  w  p o -  
* te d x ie ie k  15 w rze śn ia  o d b y w a  s ię  

w  d a ls z ym  c ią g u  re je s tra c ja  <tóa4 

■ary w  w ie k u  s z ko ln ym . P r z y p c m l-  

**m y, i e  d z ie ń  ju tr z e js z y  je s t o s ta ł 

■ton d n ie m  te j re je s tra c j i. R o d z ic e  

w te n t p a m ię ta ć  ró w n ie ż  o  tym , i e  
■ tóe iy  z a z n a c z y ć  d o k ła d n ie  d o  Ja

kiej szkoły, w ed ług Ich iyczenh, 
dziecko ma uczęszczać. Adresy  

lokalów podaliśmy w  numerze 

wczorajszym. W a leży rejestrować 

dzieci w  najbliższym lokalu od  

miejsca zamieszkani® w  godzinach 

o d  9 do  18.

- o o o -

Usunipie pia|i ulic wileńskie!
B e z w z g l ę d n a  w a l k a  z  ż e b r a c t w e m

W  In o  s p e c j a l n i e  o b f i t u j e  w  e ! e  
m e n f  ż e b r a c z y ,  k tó r y  n i e  c h c ą c  

p r a c o w a ć ,  n a ł ó q o w o  t r u d n i  s i ę  
ż e b r a c t w e m .  Z a jm u ją  s i ę  ż e b r a c ­
tw e m  n ie  ty tk o  z d r o w i  i s iln i m ę ż  
c z y ź n i  i k o b i e t y ,  le c z  t a k ż e  1 
d z i e c i .

O b e c n i e  w y d z ia ł  o p i e k i  s p o ł e ­
c z n e j  p r z y  s a m o r z ą d z ie  m ie js k im  
z a p o w i e d z 'a ł  b e z w z g lę d n ą  w a tk ę  
*  ż e b r a c tw e m .  W  ty m  c e lu  z o s t a j e  

u r u c h o m io n a  p r z y  N s p o le o n o  a ik -  
s z te  (P !a c  N a p o l e o n a )  b u r s o ,  d o  
k tó r e j  b ę d ą  s p r o w a d z a n i  w s z y s c y  
ż e b r a c y ,  z a t r z y m a n i  p r z e z  p o l i c j ę  
W  b u r s i e  z o s t a n i e  s p r a w d z o n y  
z a r ó w n o  s ta n  m a ją tk o w y  z a t r z y ­
m a n e g o  ż e b r a k a ,  j a k  i z d o ln o ś ć  j 

j e g o  d o  p r a c y .

J e ż e l i  s i ę  o k a ż e ,  ż e  z a tr z y m a n y  

r z e c z y w iś c ie  n i e  p o s i a d a  ś r o d k ó w  
m a te r i a ln y c h ,  z o s t a n i e  o n  s k i e r o ­
w a n y  d o  p r a c y .  C h o r y m i  ż e b r a k a ­
m i z a o p i e k u j e  s i ę  j e d n a  z  b u r s ,  
p r o w a d z o n y c h  p rz e iz  w y d z i a ł  o p i e  
k i  s p o ł e c z n e j .  .

N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  i e  a k c ja  
ta  z l ik w id u je  o s t a te c z n i e  r o z p a n o ­
s z o n e  o s t a tn i o  n a  t e r e n i e  m ia s ta —  
ż e b r a c t w o .  (t)

—  N u , W in c u k , c i  g o to w  je s te s z , 
a  to  j u i  p ó ź n a  p o r a ,  m y  r a n ie j  m ie li  
iśc i.

—  C z e k a j, B a n e d y ś , t y tk o  w o  w e t
m im  c o  p o d e jś c i ,  j a k  te n  m ó w ił  i 
j a j k i ,  c o  ic h  n a  tw a r d o ś ć  b a b a  b y ła  
z g o to w a w s z y , te ż  z a b ie ra m ! , i  k o ­
s z ó w  i e b  n i e  z a b y li ,  a  to  c h o ć  s z e ś ć  
k a r m a n ó w  i  z a p a z u c h a  p o s ia d a m , 
d la te g o  m u s i  n ie  c h w y c i, h o  s ły s z a ­
ła m , co  w ie lk i  u r o d z a j  g rz y b o w y  w  
k u id y m  les ie .

—  N u d y k  p r a n d z e j  W in c u k !
—  K ie d y  w o , B a n e d y ś , z j a jk ó w  

n a  c z y s to  k u rc z u k i  p o w y c h o d z il i .  
Jeszcze d o b rz e , co  z g a r k a  n ie  byU 
u c ie k s z y ,

—  A p r a w d a ,  W in c u k !  W o  d z ie  
f a c e c ja l  A li u w a ż a s z  to  n i j a k i e  k u r -  
c z u k i, a  b ia łk a  w y la z ła , g o rą c o ś ć  
p o c z u w s z y . W id z is z , co ru u s i b iez  
w o d y  g o to w a n e  b y li , c i  j a k ?  K ie p ­
s k a  r a d a ,  a l i  z a b ie r a j ,  z n a c z y , te  
k u rc z u k i  i id z im . A c i to  d a le k a  z 
W iln a  d r o g a ?

—  N ic ,‘B a n e d y ś , b ę d z i m u s i  d w ie  
w io r s ty  z  h a k ie m , z a  J e m r a l im k o  
jeszcze k a w a ła k .

—  A m n ie  ju ż  i n o g i n ic  id o ,  a łi  
w o  p a t r z a j  i g rz y b  n a la z ła m , a  w o  
je s z c z e  c a ły c h  dsća , Z b ie ra j ,  W in ­
c u k , ty lk o , ieb r o b a k o m i  n ie  b y li  
n a d z ia n e ,  p o jm u is z  z n a c z y ?

—  B a n e d y ś , w o k ie d y  b u ro w ik , 
j a k  p a te ln ia ,  b r a c ie ,  c o ś c i  w id z ą , i e  
m a sz  ż y c z e n ia  p o m ie n ia ć  s i a  n a  je ­
g o , d y k  w a ź m i, a l i  d a w a j  p rz ó d y  w o  
te  w s z y s tk ie . O t  i g o to w a !

—  W in c u k , a c h  ty  o h sz u k a n ie c !  
Ci s ły szy sz , z a b ie r a j  n a  z a d  sw o je g o  

l a p s z u k a !
—  N u, o B a n a d y ś , k a c z k a  —  n ie -  

o d m ie n ia e z k a , j a k  te n  m ó w ił  i  n ie  
b ą d ź  z ło sn y , b o  i ta k  z w ie r z c h ic m  
k o sz  n a b r a ła s z ,  a  m ó j g rz y b  n i ja k i  

n ie  la p s z u k ,  ty lk o  m ię tk i ,  b o  śp ia ly , 
w o! ja k !  U m ily g u js ia , B a n e d y ś , i s u -  

n im  d o  c h a ty .
—  A li u w a ż a s z , W in cu k ,, o t  b a b y  

b ę d o  r a d e ,  to ż  g rz y b ó w  c z u ć  n ie  n a

f ę l t p w c r f f i f c *
S e rd e c z n e  „B óg  zapiać*, Ord. Kliniki C h iru rg ic z n e j D r. D r. 

K ie fu rsk iso w i, Jn ż w iak o w ! 1 S ta s iu k o w i, z a  p o m y ś ln e  d o k o n a n ie  
poważnej operacji żony, oraz siostrom Kliniki za pomoc w  c z a s ie  
c h o ro b y , —  sk ła d a  A .  O ls z s f is k !  z  r o d z in ą .

D Z I S I A J !  D Z I S I A J !

N A JL E P S Z Y  C Z A S D O  SP R Z E D A N IA

M S ł i f w ,  s w e c e w ,  

s n z y e ó w ,  M  8 ©  ©  U  i  t .  <8.

„ § E O Y B A “ w m il
K i d ż i o j ś  ( W i o i K a )  3 0

Punkty skupu „SODYBA" oraz upełnomocnione 
do prowadzenia sklepu spółdzielnie znajdziecie 
w  każdym większym miasteczku na prowincji. 

PŁACIMY WYSOKIE CENY.

!p. IkL

X i n O  M€ A i > i i f t O <,f D i d ż i o j i  — - ( W i e l k a )  4 7
W sp a n ia ły  f ilm

W  M c c
W roli głównej Willi Birgel.

N a d p ro g ra m : W a l k i  p o d  N o w o g r o d e m  1 P o l e t k i e m .  
P o c z ą te k  se a n só w  o g o d z ."  24, 16 .30  i 19 .

Mel l Pnamt
! g fu p ię  m łodą, m leozną kozę. 

* *  Antakaln io  (A n tok o lsk a ) 44

i ł a d j o w e  t e le k t r y c z n e
napraw y. Badanie em isji lam o. 
Naprawa grzejników, żelazek.' 
O łoSnlkćw  kry szlakowych.

Specja lność A p ara ty  R a ijo w e . 
A u szros V a rfo  g. (Ostrobram ska) 

W ik tor Jasiunas — a

F i r m a  R o m u a l d  Ł o s k o t
Viln lau8 g *v e  (W i)e ó s k a ) 22 

ró g  Gdańskiej, 
n apraw ia  bezkonkurencyjn ie ku­
chenki, czajnik i, aparaty rad io ­
w e, zakłada instalacje e lek tryc z ­
ne oraz skanuje różne części 

rad iow e  i e lek łryczne.

K o s m o s  R a d i o
CZ. D AG YS . W ilno , Gedim ino, 
(d . M ick iew icza ) 6. Kupi m aszy­
nę do pisania, odbiorn iki radio-* 
w e, radłosprz.ęf, e lek tryczne 
p rzyrządy pom iarow e i m aterja- 
ly  instaiacyjne. 760

P r a c o w n ią  ra d io w a  
H . K A IM fiC ttl

p rzy jm u je w s z e lk i e  r o b o t y  
w chodzące w  zakres rad io tech ­
niki. W ykonan ie  s o l id n a  I u cz- 
e*v/e. Kupnie w sze lk i używ any 
sprzęt rad iow y, T o tor ią  (Ta ta r- 

•*nj 2/ 10—11.

X f n O  D i d ż i o j i  g .  (W fe J f c a ^  Njr . 3 6

D z is Zwycfisfwo na Zachodnie
Z A JĘ C IE  B E L G II, F L A N D R II i FR A N C JI.

D o d a te k : P r z e g l ą d  n a j n o w s z .  w y d a r z a ć !  z  f r o n t u  
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 13.15, 16  i 18,45.

K i n o  „ f ó U Z A N a u g a r d u k o  ( N o w o g r ó d z k a )  3

R ew ela cy jn y , a rcyw ea o ły  n im  p. t.'-y w es o ty  mtn p. t.

/ ł / O  C  J E  M S / %
U7 ‘ —4 . M--:- r.

_  . V; M ori* R e *  , W it t e r  SrtaU-
« w 2 k i . F r0 n t Zw yc ięsk i pochód A rm ii N iem ieck iej
P o cgą te t a. p  godz. IŁ, 17 , lct.is. „ ynna od  g. t4-ej

łC f R O  „ K 0 L 5 J 0 W E ”  UL G e ie ź in k e lio  (K o le , o trą )  14

F ilm  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y

W ie c zn y  i y d  (Źjj utaj lilia)
N a d p ro g fa m ; W « 1KI p u d  S m o l e ń s k i e m .  
P o c z ą te k  s e a n só w  o g o d z . 15. 17 i 1 9 -ej.

K ino „ b i i iS I i iĄ "  Pylim o (Z aw alna) N r 54

SKi Niepordzujniê iair* p°w!,eści
N a  .im ™ , i - ,  ■a '*s  H e rm a n a  L an g e
n a  t S ! : a  ^ y -W m  „ W a r to S e i  w o d y *  i w a lk i 

a  t - k rd .m e , B e s s a ra o u  ) in  o d c in . f ro n tu  w s c h o d n ie g o  
P c c z .  Seansów: 1 4 , 16,30 i 18.45.

fh ę tn ie  kupię obcinarkę e ra *  
każdą ilość  p -p ieru  i innych 

m eteria łów  fo toffrstlcznycli. Za- 
kiad fo tog ra ficzn y  —  D id tio ji g. 
(W ielka ) 8 —5, v A  ć v ig poczty.

Ku p ię teodo lit i  arytm om etr.
Zgłoszeń:a: Lvoyo (Lwowska-Zgłoszeń  

22— J, od 19—20.

f^ fa s zy n ę  do pisan ia „R o y a P  
" -  sprzedam . Skaiscz o ji (d  
R oźa) 9 -2 . T92

A k a z y in ie  sprzedam  fu tro  ,o- 
v  kow e damskie. M ick iericz ia - 
us (d. Tom asza Zan&) 16 -a—5,
Zwierzyniec. 848

© ie ^ y k  elektryczny £-faierko- 
*  wy z duchówką —  sprzedam 
n iedrogo. O ferty  w  administr. 
,G oóca* pod .P iecyk * . 828

p ły łk -e  e lek tryczną  1 lub 2 f « -  
* jerkow ą kupię natychm iast 
Joga ilos (ja g ie llo ń sk a ) — 15,
  827

*Ierynę-bap iszon , czys ta  gu- 
ma, sprzedam. Rasein iu (d. 

R zeczna ) 11—6, g. 30—1L 813

gp rze d a m  pas, p łó tno  gUmoira- 
* *  waus 10 ratr,, szerok. 7 cm, 
Savanoriu a le ja  (d. L eg ionow a) 
97̂ -3 K 817

g p rz e d a m  w ózek  dziecinny w  
dobrym  stanio. Gedim ino (d. 

M ick ew ic za ) 15, sk lep  kapelu ­
szy, oodz. 11—13 i 16—1S.

S p rzed am  kanapę. U n iversiteto  
, ,  jtJn iw eraytoeka ) 9— j l ,  od g. 
13 d o  17-ej. 838

#przedanla garn itur in^ski, 
bu ty s cholewam i, w iatrów ­

ka i obrne. Tafto (M ostow a ) 5-a 
m. 1, god z . 17— 19. 824

Jes ion k a  m ęska nowa d is  w y ­
sok iego  do Gprzedania. 7 ig i- 

manlu (Zyg<ranto**skaJ 22—9, 
godz. 4—C. ~ 844

y  r ó lk i  S B in ou ezek  po lsko :n ie- 
m iecki. (W ym ow a w  obu ję-

eyksch , grp.matyka, stówka, roz­
mówki)- Cena 3 ruble, d la  ocl- 
sprzcdawców  rabat. W yd . Icsię- 

K es im ierza  Rr,takiego. Do 
nabycia w  księgarn iach  oraz u 
kolporterów . “ *a

Kupie Tadiocdbiornik s iec iow y 
Zgtoszina do rad iow ego  

sklepu: Gedim ino (tL M ick iew i-
cno) 24, P rzew łock i. 788

8#uono, w ym ian a  znaczków  po- 
^  cztow yc i do zb iorów . Pylim o 
(Z a w s ln c ) 20—1, g. 9— 19. 821

Kupię srebrnego Psa w  dobrym  
stanie. Dokładne of> r ty  do 

sdm. „G ońca** p od  „B . G.* IM

R^upię ,L e ic a “ z  kom pletem  S-ci 
m odel w dobrym  stanJe. Gc- 

dim ino ;'d. M ick iew icza ) 5, fo lo - 
craf Siemaszko. aao

g ? r * e d am dnmęit JcUudto ;e »z - 
.  - „ w 0 K Y- M ild *s  (d . Po low a  I- « z a ) ł-a . , , ,

S p rzed a m  pelerynę nieprzem a- 
ż a b ią  w  dobrym  etanie. Fi- 

Icrctu (Filarecka) 21—a, „cdi. 
10-1 2  I 16-19. etó

C o rzed am  fn tro  damskie, taarc
— b ap iady . K r iv iq f i , r z y w a )  £—3
Zw ierzyn iec , do gedz. 14. £27

C o ra ed a ję  iraazyn ę do  pisan ia 
.R o y a l*  w  dobrrm  stanie, Ja- 

«o b o  Jasinsklo (Jaknba Jasiń­
sk iego ) 15—ł  -It,

«krzyp*e w dobrym
Tk,\* ?1 L' ? ktI <*■ W*re.aw-»k a ) 8— II ,  god *. 13— 19 754

S p rze d a m  biurko m ęskie i dam- 
skie, tapczan, ©tomąnę, po ­

kój s to łow y dębow y. 6 k rzese ł, 
garn itur m iękkich m ebli orze- 
ehow ych  i koc io ł ż e liw n y  6 -w ;»- 
drow y. T ilto  (M ostow a ) W —3, 
godz. 15—17. 849

W ózek  dziecinny 1 krzesełko 
do sprzedani.*. G sdiiu ino 

Id. M iok iow iczn ) 22— 18. 830

2 łó żka  siatkowe z materacami 
włesiennymi i toaleta — do

sp rzed m ia . Pośredn icy n ie  po­
żądani. O glądać ty lk o  od 15—1C

* ' '  “  Ż e lig o w sk iego )

I f i a c f o m o i c i  w. m .

1 4

w rz e ś n ia

N IE D Z IE L A

17-t* po ŹielonychSw.

P o d w y ż s z e n ie  św . 
K rz y ż a

—  NAUKA W  SZK O ŁA C H . N a u k a  
w  sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  o r a z  -w 
flzfoolach z a w o d o w y c h  w  W iln ie  ro z  
p o c z n ie  s ię  w  d n iu  15 w rz e ś n ia . G dy 
b y  lo k a l  k tó r e jś ' s z k o ły  b y ł  c h w ilo ­
w o  z a ję ty , t o  n a  d rasw iach  b ę d z ie  w y  
w ie s z a n e  o b w ie sz c z e n ie  z  p o d a n ie m  
m ie js c a , w  k tó r y m  b ę d z ie  s ię  o d b y ­
w a ć  n a u k a .  (s)

— W A L K A  Z E  S P E K U L A N T A M I, 
O rg a n y  b e z p ie c z e ń s tw a  . z w ró c iły  w  
d a i  ta rg o w e  s p e c ja ln ą  u w a g ę  n a  
p rz e d m ie śc ia , g d z ie  n a  s p o tk a n ie  
p r z y b y w a ją c y c h  n a  ta rg  w ie ś n ia k ó w  
w y c h o d k i w ic iu  s p e k u la n tó w , k tó r z y  

s k u p u ją  a r ty k u ły  sp o ż y w c z e  c e le m  
d a ls z e j  o d s p rz e d a ż y  p o  c e n a c h  w y .  
g ó ro w a n y c h . W  wy^uiku z a r z ę d z o n e j  
o b s e rw a c j i  p rz y trz y m a n o  k i lk u  *pe

kulantów .
— R O Z W Ó J S IE C I P O C Z T O W E J.

O p ró c z  p o p rz e d n io  p o d a w a n y c h  
m ie jsc o w o śc i m o ż n a  je s z c z e  w y s y ­
ł a ć  z w y k łe  l is ty  i  p o cz tó w k ę  d o  n a ­
s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ść ::  O li ta .  T e .

d z ie s ię ć  rn b l i ,  k ie d y  n ie  w ię c e j, m a ­
m i n a b ra w s z y .  T y lk o  s k a k a ć  x r a -  
d o śrn , a  w o  p a t r z a j  1 c io tk a  id  H i

—  D z ia n  d o b ry , B a n e d y ś , w o t  n a ­
z b ie r a l i ,  p o k a z u j .  C o śc i w id z a  i p o -  
z u a ć  n ie  ra o g a , n a  c z y s to  k o s z a , z b i­
t e  w  k o m  i ja k ie ż  g rz y b y !  W s z y s t­

k ie  p s ia c z e !
—  S o b a c z e  w sz y s tk ie , c i  s ty tz y s z ,  

W in c u k ?  I  coż ty  n m ie  n i e  p o k a z a ł  

p r z ó d y ,  k tó r e  d r e n e ?
—  Żesz, B a n e d y ś , ty ,  gadatoM tt, co  

d o b re  z b ie ra m !, d y k  te r a z  w o  d z ie  
p o s k a k a  j z  r a d o ś c i ,  c o  o d  b a b y  B a n ­
k a  g r z y b o w a  o t r z y m a s z .

—  A, n ie  b ie r z  d o  g ło w y , W in c u k , 
1 n ie  n a r ą g a j s i a ,  a s łu c h a j ,  c o  p o ­
w ie m . W r a z  k u p im  s p ra w ie d liw y c h  
g rz y b ó w  i d o  c h a ty  p o n ie s im , a  c io t­
k a  n ie  m ó w  ty lk o , c o  m y  t a k a  b ie d a  
m ie li  i d y s h o n o ru  n ie  z ró b . M y żesz  
z a w s z y s tk im  n ie  w in o w a  te , co  ta k i  
m e d y k ie c  b y ł  w y s z e d sz y  w  ta  p o r a .  
N u  n ie , W in c u k ?

-— W iad om ie  Banedyś.

N ie  W In c n k .

sze, M o ż e jk i, T au r& gi, K re ty n g a  i  
Jo n ż szŁ i. W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  o c z e  
k u je  s i ę  u r u c h o m ie n ia  p o c z t  w  sz e -  
sregu in n y c h  m ie jsc o w o śc i. (sj

— B U D O W A  A U T O STR A D Y . B u d o  
w a a u to s t r a d y  W ila o — K o w n o  trw a  
w  d a ls z y m  c ią g u . O b e c n /e  o d b y w a  

s ię  u tw a n łn ia u ie  u a w r.e rzch n i p rz y  

p o m o c y  t łu c z e n ia  k a m ie n n e g o  a b e ­
to n u . P r z y  ro b o ta c h  n a  a u to s tr a d z ie  
p r a c u je  w ie lu  lu d z i ,  w  ty m  s p o r o  z 
k o ń m i.

—  R E G U L A C JA  PL A C U  N A P O ­
L E O N A . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , o rg a ­
n y  s a m o rz ą d u  m ie js k ie g o  o p r a c o w a ­
ły  p la n  regulacji p ła c a  N a p o le o n a .

W s tę p n e  r o b o ty  • n a d  u s u n ię c ie m  
b r u k u  z-ostały  ju ż  ro z p o c z ę te .

N o w y  p la n  p r z e w id u je  z m ia n y  
k ie r u n k u  je z d n i,  o r a z  u r z ą d z e n ia  
n o w y c h  k lo m b ó w  i z ie le ń c ó w , ( t) .

—  W Y R Ó B  T E R M O S Ó W . A r te l 
o p ty k ó w  n a  s k u te k  s i ln ie  o d c z u w a ­
n e g o  p rz e z  lu d n o ś ć  b r a k u  te r m o ­
só w , p r z y s tą p i ł  o s ta tn io  d o  w y ro b u  
s p e c ja ln e g o  sz k ła  te rm o so w e g o .

P rz e w id z ia n a  j e s t  d z ie n n a  p ro d n k  
c ja  800— 400 te rm o só w .

N o w y  d z ia ł  p r o d u k c j i  a r t e lu  o p ty  
kówr n a .p ew n o  w b u d z i z a d o w o le n ie , 
s z c z e g ó ln ie  w a r s tw  ro b o tn ic z y c h ,  
k tó r z y  b ę d ą  m ie li  m o ż n o ś ć  k o rz y s ta  
n ia  p o d c z a s  p r a c y  z g o rą c e g o  p o s i ł ­
k u .  <t).

—  Z A B E Z P IE C Z E N IE  S T U D Z IE N  
W O D O C IĄ G O W Y C H . C elem  zaŁ ezpre  
c ie n ia  w o d y  w o d o c ią g ó w  m ie jsk ic h , 
w y d o b y w a n e j ze  z n a c z n y c h  g łęb o ­
k o śc i, od  z a n ie c z y sz c z e n ia  s ię  w o d ą  

g r u n to w n ą , z a r z ą d  m ie jsk i  p r z y s tą p i ł  
d o  u s ta w ia n ia  sz y b ó w  b e to n o w y c h  
w  n o w o w y w ie rc o n y c h  s tu d n ia c h  a r .  
Ł ezyjskich .

—  IV  W IL E Ń S K A  SZK O ŁA  R Z E ­
M IE ŚL N IC Z A  /b y ła  VI) p r z y jm u je  
u c z n ió w  d o  1 - e j  k la s y . N auaik  roiz ] 

p o c z y n a  s ię  15 w rz e śn ia . W s tę p u ją .  ! 
c y  d o  sz k o ły  w in n i  z ło ż y ć  p o d a n ia  ; 
d o  d n ia  25 w rz e ś n ia  b r .  D o  p o d a n ia  j 
n a le ż y  d o łą c z y ć  św ia d e c tw o  sz k o ln e  j 
c r a z  m e try k ę  u ro d z e n ia .  D o  sz k o ły  : 
s ą  p r z y jm o w a n i c h ło p c y  o d  l a t  l i ,  5 
k tó r z y  u k o ń c z y l i  5 o d d z . sz k o ły  i 
p o w sz e c h n e j. Szikoła n a u c z a  r z e -  j 
m io s ł:  m e h lo w o -s to lo r s k ie g o , b u d ó w  j 
n i  e ro  s to la r s k ie g o  o ra z  w y r o b u  i n .  j 
s tr u m e n tó w  m u z y c z n y c h . N a irk a  i

t r w a  3 l a t a .  <

K o ń c z ą c y  s z k o łę  o tr z y m u ją  ś w ia ­
d e c tw a , d a j ą c e  n a z w ę  r z e m ie ś ln ik a  
o r a z  p r a w a  w s tą p ie n ia  d o  w y ż sz e j 
s z k o ły  te c h n ic z n e j  lu b  szkoły s z la k .  
P o zy  sz k o le  jest b u r s a .  N ie z a m o ż ­
n y m  i  z d o ln y m  u e s a io m  b ę d ą  u d z ie  

l a n e  z a p o m o g i o r a z  s ty p e n d ia .

A d re s  s z k o ły :  W iln o  G e ro s ie s
Yillies 23 { D o b re j R a d y  22) D y re k ­
t o r  S z k o ły .

—  N IE S U M IE N N Y  P R A C O W N IK . 
W  p a ń s tw o w e j  f a b ry c e  o b u w ia  p rzy  
u l .  L iu b a r to  { In fla n c k ie j)  z a u w a ż o ­
n o  ,że g t o e  r o z m a ity  su ro w ie c . C e­
le m  s c h w y ta n ia  z ło d z ie ja  z a r z ą d z o ­
n o  k o n t r o lę  w s z y s tk ic h  w y c h o d z ą ­
c y c h  p o  p r a c y  ro b o tn ik ó w . W  c z a s ie  

k o n t r o l i  k tó r y ś  z Tech w y rz u c i!  n a  
zSem ię 2 k g . s k ó ry  p o d e s z w o w e j. W  
w y n ik u  d o c h o d z e n ia  u s ta lo n o , iż fcr! 
to  W . M afcdc-w cz ius, k tó r e g o  z  m e j  

s c a  a  T oastow ano .

P O $ X « f K ! W » 8 « ! €

Z A f S B N i G f S Y C M

K toby  w ie d z ia ł  o  lo s ie  M e ln ic zen k o  
W a le n ty n a ,  s .  W a s y la , l a t  3 . b lo n ­
d y n , n ie b ie s k ie  o c z y , u b ra n e g o  w  n !e 
b ie sk i ko stiu im ek , w y w ie z io n e g o  z 
K o w n a  d u ia  23 c z e rw c a  r b ,  p o rsz o  
n y  b a rd z o  o ła s k a w e  -poinSorm o 
w a u ie  u z a tk i T a t ia n y  M e ln ic zen k o  
p o d  a d r e s e m  K o w n o , S z a n o z ia i (S zań  
c e ) ,  K r a u tc  d o m  N r. 14. 8

O los& ch M ic h a ła , t .  S te p a n a , Ro
diasa, l a t  4 , b lo n d y n k a ,  w y w ie z io n e g o  
* K o w n a  23 c z e rw c a  r b ,  b ła g a  za. 
w ia d o m i m a tk a  N adr.eżda R o d .n , 
z e m . w  K o w n ie , S zau o z ia i jS z a ń c e l, 
K ra u to ,  d u n  N r. 9.

O F I A R Y

B cz4mfieimće fc . w ię z ie ń  p o lity c z n y , 
3i a  b . w r.ę fn ió w  p o ł ł ły c z n y c h  P o in -  

k ó w  50 ńb. s8

N a b .  -w ięźniów  p o li t .  P o la k ó w  10 
ru b . ó d  M. N. z  N ie m e n c z y n a , d o .  
r ę c z o a e  p ra e z  k o łp o r te rk ę  z  N iem en  
c zy n a .

K u  u c a c a e n iu  d ru g ie j  ro c z n ic y  
z g o n u  ś. p .  K a z im ie rz a  S k u p a , n a  r e  
m iont k o ś c io ła  św . R a fa ła  W . S. 10 

ru b li.

Kluipedos (d . 
5—41

KsUSjSlF I m M
w dobrym  strn io  

C e b e t f i r c r  f i  W o l f f  f S-1ca
W ilno , PUi-*g (Zam kopa) *„

i *  W  &  C  Si 1
In te ligen tn a  najmie gospo­

dars tw em  samotnej osoby, 
o era ję . O ferty  do adm^n. 

G ońca ' pod „Sam otna", 826

l^au czyL ie lk a  znająca dobrze 
ję zyk  n iem iecki i  początk i

fran -u sk iego  przy jm ie  p racę na 
i fs i .  Z g łoszen ia  do adin. -Gońca** 
d ia  „Kauczycaelia" inb Vjtebsko 
(W iteb sk ą ) 6—t od 8— 5. 802

© o tr z e b a a  służąca 4o wazyat- 
* k iego. S zy itriga ilos  (Ś rn łgl*- 
go-Rydza) 46— 8.

© otreebnm  pomoc d la  dziecka 
■ 1 do gospodarstw a dom o­
w ego . Dom inikano (Dom inikań­
ska j  8—2 goda. 12 — 17. S il

© o trzeb n a  dobra kra*O ow a  do 
pracowni G iedym ino (M ick ie 

wicza) 61—•  ggg

p o trz e b n a  kob 'eta do małego 
tttj, ^ospodarktw a niedaleko
W Una (do jen ie k rów ). A rt ile r i-  
]OS (A r ty le ry js k a ) 4—3. 789

[©otrzebny korepetytor (ba) 
* do 2-ch uczul 4—6 kl. 
Znajomość języków (franc. 
Inb niem.) i muzyki (forte- 
pian). Pocz. Wyśoką Ruda 
Vaistinć. Zofja Szwiłponie- 
ne. 843

Oolnik, wykształcony ła- 
ch owiec (teoria i prak- 

tyka) obejmie natychmiast 
w poręczającą administrację 
blisko Wilna (do 30 kilo­
metrów) większy majątek 
ziemski. Zgłosić‘»ię dó ad­
ministracji „Gońca Codzien­
nego* p o d  „R o ln ik  facho­
wiec". 846

1  909 rnb il * io fe r o w i xa  p r*y - 
• w le z ien ie  «  B la legosto ito  * -  

fcrani*. Srcyt’f '5 fv : Dnmin.koną
(D om in ikańska) 7— 4, łSrneew iez 
  778

ykw a lffikow an a  aiostra p rzy j
wie pielęgaaeię ohoregn 

w y jed z le  do m ajątku jako gospo 
aia. OitTi/ do adm. „G ońca* pod 
„s iostra* *58

»U

Earządca ze szkołą rolniczą, 
10 lat praktyki w poz­

nańskim i na Białorusi, 
zmieni pracę. Dowiedzieć 
się: ul. Cziuriionio (d. Za­
krętowi) 17 m. 7. 743

L  E  SS A  R  Z  E

L e k a r z -d e n ty s ła

K. Casperow lcz
Prayjn iu io  od  g. 10— 13 i 15— 17 
Auszros V artq  (O strobram ska) 
25-9 —a

D r. J a n i n a  J u r e z s n k o w a
cticroby skórne, w eneryczne, 
kobiece. W iln o , Jogaiioa g - r e  

(J ag ie lloń ska ) 16—6.
Przy;m n je od g. 17— 19.

Dr. Zygm unt Kudrew lcz
Spec.: w eneryczne, skórne, 

s y filis  i moczoptciowe, 
W ilno , P ilies  (Zam kowa) 15. 

Przyjmuj®: od 7— 13 i od  15—2®

Dr. med. K, ŁUKISWIC2
Choroby Skórne i w eneryczne 

Y iln iaus (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
p rzy jm u je od i — 2 i od  6—S.

D r . K o n s t a n t y  Ł o p a t t o
P o ło łn ie tw o  1 giaekologta , 

w rócił do W iln a  i w znow ił p rzy ­
jęc ia  ch orych  p rzy  a i. G ed im i­
no (u . M ic k ie z k z a ) 44—6. 739

Dr. W . W & iod ik o
choroby ą tó rn e  i  w eneryczne. 

F y lim o  (Z a w a le * ) *3

»JJ0ii■ i ii i 'i m®i 'r mnni-Ts

M a rł
przyjnm  

J .  J sa iss

M a r la  L a k r . e r o w a
je  od  9 rano do 7 

Jaaisfckio (Jasińsk iego) 7-

W . S m l a ł o w s k a
PlUea * .  (Zam kow a) S6—ł

BihpiialM
| fu ltu ra :n y  kaw aler, pracownik 

um ystow Ti la t  £6. p o *n*  * «-  
telig f^ itną, prsysto jną  ( t ę t n i e  
ziem iankę) do la t 28. Cel ma­
trym onia lny. D yskrec ja  zapew ­
niona. A non im y zbędna. L isty  
do .G ońca* d la  .A * B .*. 629

8  M a  i nfłiSowMle

Ge ra n a n is fiii—  In s f l t f i t "  Did- 
i o j i  e- (W ie lk a ) 2— 1. Na­

uka ję zyk a  n iem ieck iego— szyb ­
ko, fschow o, najtan iej.

I  ekcj® francu sk iego  i n iem iec- 
"  k iego* konw ersacja. Y ytau to
(Witoldowa) U—4, gods. 16 —20 .

834

{p ian is tk a  udziela  U k e ji m u zyk i 
* D ow iedzieć  s ię  od 4—6 pp, 
R a d r jla iU s  (d. K ró lew sk a ) 6—4

312

I Iw a g a !  15 w rześn ia  rozpoC2y- 
v  na a ię  i- ty g o d n io w y  Kurs 
K roju  i Sz.yala, In fo rm ac je  w  
ged z  12— 17, Joga ilos (Jagie lloń * 
ska) 6—20. —fi

Biuro vis a ris Poczty
„  Centrum “

Didżioji (Wielka 6). Rekla­
my, ogłoszenia do Radio- 
fona, na ekrrn kinowy w 
językach litewskim, nie­
mieckim i polskim. 845

B IU K O  P O D A Ń  (U um aczeń ) do 
w lzd s  —  język ach : niensie- 

kim i litew sk im . V iln iaus (W i­
leńska ) 35—6, w e jic ie  z  frontn.

725

Bfuro podań do w ładz n iem iec­
kich Stephana-Arthara M aue­

ra. Jurgio (d . fiw ięło jersfca) 
4—6 804

B iu ro  v is  a  ris Poczty
„  C entrum  “

Didżioji (Wielka 6). 
Podania do władz, Iłuma 
czenia, przepisywania w 
niemieckim i litewskim. 819

£  Szumańska, GedimirroCd* M ic- 
• k je w icza ) 1—18. P raco  w n ic 

i  ̂ ter, okrjrd damski eh i sukien

Oddani w  dzierżaw ę •  k  liem : 
ornej oraz budynki gospodar­

skie w  p o b i t a  PośpieBzIci i A n - 
tokola. W iadom ości: Tunelio  (Tu  
nelo Aa) 14— 4 625

p o d a n ia  1 tfom aczen ia  do  w ładz 
l  w  jęz . n iem ieckim  i l ite w ­

skim . O dm in iq  {d . G arbarska)
1— 26, ró g  d. M ick iew icza. 607

Szczeniaka trzymiesięczne- 
go 1 kota półangorę od­

dam. Filodendron ogromny 
1 fikus tanio sprzedam. 

StiYaikę g.(Suwalska) 3—■!, 
podgórze. 813

7 g«bi<atą  to reb k ę  dn ia  13 IX
** b -r . na Y iln iau s (W ileń sk ie j)
«  doknm entarci i p ien iędzm i pro* 
s s ę  o zw ro t za w ynagrodzen iem  
pod adreBem : D id t io j! (W ie lk a ) 
i®. Sk lep  op tyczny. 603

T gn b io n o  d n .k a b .w i .  w pcbią„ 
le c zn icy  ©czaej T i * enhau-

* cco  (Tyzeuhau zow ska ) po rtfe l 
*  pien lędzcni i dokum entam i na 
imię N a ts lii Pod lipSk iej, a min- 
n ow ic .e : dow ód osob is ty  LSRR, 
oeelrykę nrodzum a i śiabn oraz 
kartkę żyw n ośc iow ą  2-osobową 
i łrrn. Łask a w y  znalazca p roszo ­
ny jes t o zw ro t ty lk o  dokumen­
tó w  i kartek ped  adresem: Dani- 
le r ie z iau s  {Śniegowa) *2-10.

J g u b io n ą  torebkę % doknmen- 
“ ■ U n ii: paszport rosy jsk i, m et­
r y k a  urodzen ia i ślubu dn. 13 
I X . 41 na nazw isko J ó ze fy  Zwied- 
ryńsk iej proszę zw róc ić  za w y ­
nagrodzen iem : M ickevicziaus ( i
Tomasza Zana) 20-b. 182

Jg u b io n y 8 IX  U. r . w  klnie 
^Auszra* portfel męski z dr»- 

kcm rutani! tolKam^ści * foto­
grafią, dokumentami inwalidz­
ki w! i * innym- na  nazw isko 
Mojsiewicza Mikołaja. — proszę 
zwrócić Z3 wynagrodzeniem pod 
adresem* M. Mindangienćs (Sze­
ptyckiego) 8—16. 614

Z g u b ion e  ztśw iadEi-en ie ućli d ż 
* *  cze dnia 2 IX  41 r. na im ię 
Lau ry  Guza pr< azę  zw róc ić  p d 
adresem  Antakaln  o (A n tok n l- 
sWa) 143 Sanatorjum 855

*Fgubioną karlk ę  tysm ed c iow ą  
3 osobow ą 11906 na no z. 

F rcnck iew icza  Jana proszę  od­
n ieść za w vn *grod zen iem  pod 
adresem : A rk lu  (Końska) 5—3 

SJ1
•^gubiony dokumeut dnia H  IX  
^  b. m. ko lo  Pcśp ieazk i na na­
zw isko M ssew icza  Tadeusza pro 
eze  zw rócić za w rn agrodzen ^m  
pod adresem . Kukin iu (B e lin y ) 
17-1

Z awis damiam za in trresow a- 
nyCh, * «  pow iększyłem  i p rze ­

n iosłem  sw o ją  ucaeJaię z  Trai le ­
nto (L itew sk ie j) 17 na Seliil ę* 
(SoJlańską) L  Dnneclii. S54

Ł  &  K  A  Ł  S

Po trz e b n y  p o k ó j u m eb lo  
wany * opałem d la  sa­

motnego pana. U k m e rg e s  
(Wiikosnorsfca) 25-4. 842

p o k o ju  fadn ie um eblowanego, 
* epeko jnego  w  centrum  miasia 
poszukuję. Odpow iedzi: do ad-". 

Gońca" pod „V .C .* 77i

D o szu k u ję  duży pokój lub 2 m :-  
ie  um eblowane, dzie ln ica  ob o ' 

jętna. O fe r ty  do  edm. „Gońca" 
pod  „In żyn ie r* . 603

D o szu k u ję  n Lk ręp ę ją cego  nme­
blowanego pokoju, w śród­

m ieściu. O Ł r ty  do adm- .G ońca" 
pod _ Student*________  804

S a m o tn y  poszukują Ł ie tręp u - 
jącngo um eb low anego poko u 

O fe r ty  do administr. „Gońca 
pod „S tan isław *.

S amotna poszuku je «l® k rap u ­
ją cego  um eblowanego pokoju 

n ie  koniecznie w  centrum m fasU  
O fe r ty  do Adm . „Gońca* pod 
„0 . S *  *25

2 pokoje do wynajęcia z 
wygodami. Dowiedzieć 

się Tilto g. (Mostowa) 9 —  
19 od 9— 17 822

Samouczek „1003 słów  p© n ie­
m iecku * w  dobrym  st-n  c

w ydaw n ictw a  Trzask i kupię n;j- 
tychm iast. Z e loszen ia  do ad . i- 
u istracji „G ońca" pod „Samo* 
ucafck** ~~£



/ 4 S m  s  snsereLeser!
M it dem heutigen Tage 

erscheint unsere deutsche Sei- 
ie, die sich bereits viele 
Freunde erworben hatte, zum 
Ietzten Mai. Sie war von vorn- 
Jierein ais Behelf bis zum re- 
gelmasigen Vertrieb deutscher 
Tageszeitungen gedacht. In 
der „Deutschen Zeitung im 
Ostland", die jetzt auch in 
Wilna im Strassenhaędel und 
in der „Deutschen Buchhand- 
lung“ erhaltlich ist, finden un­
sere Leser reichlichen und in- 
teressanten deutschen Lese- 
stoff.

Z  dniem dzisiejszym wyda­
jemy po raz ostatni naszą nie­
miecką stronicę, która zyska­
ła sobie już dużo przyjaciół. 
Była ona z góry pomyślana ja 
ko pomoc do czasu regularne­
go kolportażu niemieckich 
dzienników. W  gazecie „Deut 
sche Zeitung im Ostland", 
którą obecnie można otrzymać 
takie w Wilnie w handlu uli 
cznym oraz w księgarni nie­
mieckiej („Deutsche Buch- 
handlung"), czytelnicy znajdą 
obfitą i zajmującą lekturę w 
języku niemieckim.

Feind m lo r  144.090 BRT. 
eines Geleitzuges

Insg esam t 28 H andelssch iffe  und 3 B sw achungs- 
fah rza u g e  y e rs s n k f. E rfo lg re łche  A n g riffso p era -  
tionsrs an d er O stfron t. B om den au f H afen  won Suez

Aus dem Fuhrerhauptąuar- 
tier, den 1 3  September.

Das Oberkommando der 
Wehrmacht gibt bekannt:

An der Ostfront verlaufen 
die Angriffsoperationen plan- 
massig und erfolgreich.

Unterseeboote versenkten in 
erneuten Angriffen gegen den 
im gestrigen Wehrmacbtsbe 
rieht gemeldeten feindłiehen 
Geleitzug 4 weitere Handels 
schiffe mit zusammen 19  OOO 
brt. sowie 3  Bewachungsfahr- 
zeuge. Darni t hat der Femd 
aus diesem Geleitzug 23 Han 
delssehiffe mit zusammen 
144 OOO brt. verloren.

Im Kampf gegen Gross Brit 
tanien erzielte die Luftwaffe 
in der Ietzten Nacht Bornben- 
treffer auf 3  grossen Han 
delssehiffen eines feindłiehen 
Geleitzuges ostwarts Great 
Yarmouth. Weitere wirksame

l Luftangriffe richteten sich ge 
gen Flugplatze in den Midd- 
lands sowie gegen Rustungs- 
betriebe und sein Tanklager 
im Siiden der Insel. Bei einem 
Tagesangriff auf Scarborough 
erzielten Kampfflugzeuge Bom 
bentreffer schweren Kalibers 
in einer Fabriksanlage.

In Nordafrika bombardier 
ten deutsche Kampfflugzeuge 
in der Nacht zum 12. Septem 
ber Pewlik sowie Oellager im 
Hafen von Suez. Eine Reihe 
grosser Brande Hess den Er- 
folg dieses Angriffes erken- 
nen.

Britische Flugzeuge griffen 
in der Ietzten Nacht den Raurn 
Frankfurt a/Main—Mannheim 
an. Bombenwurfe auf Wohn- 
viertel forderten einige Verlu 
ste unter der Zivilbevolkerung. 
Flakartillerie schoss zwei 
feindliche Bomber ab.

BAUERNSKLAYEREI HI SOWJETLAND
Tesśsuchem wsad ZwhSew, u/Se sie ei&r deutsche

Frontsoidut t&tgiSch erlebt

Dse Kampfe in Osten
B E R L IN , 12. September. Nach 

•tarkę a ArtillerievorbereiŁung g riffen  

d ie Bolschewisten, w ie  D N B  voo  

m ilitarischer Seite erfahrt, am  11. 
Septem ber im  m ittleren  K napf- 

•chn itt der O stfron t d ie Steilungen 
e iner deutschen In fan teried iy is ion , 
mnterslutzt durch P an zetkam p f w a- 

gen, an. Das im d er  yordersten  L in ie  

e ingesetzte deutsche In fan terie reg i- 
m ent ging sofont m it Unterstiitztung 

durch die deutsche L u ftw a ffe  zum 

G egenangriff iib er und schlug die 
Bolschewisten zuriiefc. In den sich 
entw ickeinden Kam pfen  hatten d ie 

Sow jets schwere blutige Verluste. 
Sie yerloren  ausserdem  21 Parazer- 

kam pfw agen . Im  Nachbarabschnatt 
yernichtetem die deutschen Truppen 

drei w eitere  sow jetische Pan zer. 
kam pfw agen . V o r  dem  K am pfab- 
•chn ilt eines deutschen Arm eekorps 

kn m ittleren  Frontabsohnitt d er

O stfront wurden am 11. Septemlber 

•tarkere sow jetische Truppenansam - 

łungen beobachtet. D ie deutsche A r .  

tiillerie nahm die Bolschew isten
łb e r fa l la r tg  unter gutliegendes und

w 'rksam es Feuer. D ie  sow jetischen  

Form ationen  wurden unter schweren 

Verlusten zersprengt.

In heftigen  K am pfen  erzie lten  d ie 
deutschen Truppen  w ahrend  der 

letzrten Tage im  Nordabschnltt der 

O stfron t w e itere  gute E rfo lge . D ie  

deutschen T ruppen  kSm pften sich, 
w ie  D NB von  m ilitarischer Seite

erfahrt, gegen zahen bolschewLsta- 

•ehen W iderstand  nnd durch ausge- 

dehnte M inen fe lder gegen  d ie  sow . 

jetischen  Feldstellungen  und Bunker 
yor.

In dem  Ahschnitt eines deutschen 
A rm eekorps wurden in den Kam pfen  

«m  9. und 10. insgesam t 6.700 Miinen 

wwggeraumt. T ro t*  d er M inensperre 

M d  des W iderstande* der S o w je L  

•o łdaten  w urden  d ie  row jetischen

j Feldstellungen  und eine Ortsohaft 
i erobert. In  diesem  Ahschn itt yerlo ­

ren  d ie  Bolschew isten 1.200 Gefan- 

gene, 12 Panzerkam ipfwagen, 60 Ge- 

schutze und grosse Mengen sonsti- 
gen Kriegsgorales. An e:ner anderen 

Stelle des gleicheu Frontabschnittes 

erzie lten  d ie  deuschen Truppen  im 

erfo lgre ichen  V ordringen  w eitere 

G elandegew inne und machten im  

Lau fe  des 10. Septem ber 1.920 Ge- 
fangene.

Jiurz gesagt —  
kłem gectruckt
In  den vergangenen Tagen  und 

Nachtera wurden yom deutschen 

Kampfflugzeugem  Bomhen au f H a- 
femanlagen und Ver®orguingsbetriebe 

yon Leningrad gew orfen . Brande 

H afen-und Imdustrieyiertel der Stadt 

ze ig len  d ie durchschlagende W ir -  

k im g der A n gr iffe .

E in  k ieiner Verband deutscher 

Sturz/k am pf fiu,gz euge zerstorte am
10. September d ie L ok o  ino t: ve n yon 

fu n f Eisenhahmzugeu und eine gros 
se Amzahl yon E isenbahnwagen.

V o r  dem  „Amerioam F irs t Co_ 

m ittee" e rk la rte  L indberg  laut Asso­

ciated Press, dtie dre* w ichtigsten 

Gtruppen der Vereinigtem Staaten, d ie  

dar a u f drangten, dass d ie  USA tn den 

K rieg  yerw ickelt wurde, seien d"'e 

Englainder, d ie  Juden uind d ie  R oose. 

yelt— Regierung.

D ie  K oh len lage *n Grossbritannien 

*st a llm ah lich  so em st geworden, 

dass m an yon Regieiungsseite, jetzt 

in E rw agung zieht, e in e  R ation ie . 

ruing yon  Kohlen, Gas und E lek triz i- 

ta ł Anfamg dieses W !ntens fu r alle 

Priyathaushalte, Geschaflshauser, 

Buros und H otels etnzufuhren.

Im  Osten, A n fan g September. 

D er Bauer des Ostreiches ist lm - 

m er ein  arm er Sch lucker gewesen. 

E r  hatte n ie m ebr, ais e r  f i ir  sich 

und seine grosse F a m ilie  zu  

e inem  bescheidenen Leben  
brauchte. Aber er hungerte nicht, 

es sei denn in den-seltenen Jahren 

ausgesprochener M issem ten. Heu- 

te  hungert der Sow jetbauer, jah - 

raus, jahreitn. Und meh,r ais das: 

W ah ren d  ihn fr iih er  trotz allem  

ein patriarchalisches Verhaltniis 

m it seinera Grundherrn yerband, 

sieht er sich heute d er kalten, 

yolliig seelen losen Gcwalt eiiner 

brutailen Staatsmaschine ausgelie- 

fert, d ie  rucksichtslos das Letzte  

an K ra ft aus ihm herauspresst fu r 

Zweoke, d ie  e r  n icht kennt und 

mie rerstehen  wurde, Das ist d ie  

Brkenntnis, d ie  Hiunderttausende 

deutscher Soldaten in diesen W o .  

chen des O stfeldzuges uberall, im  

Norden  w ie  in  der MStte und im  

Siiden, gewonnen haben.

W ir  haben es uns n icht rerd ries- 
sen lassen: W o  iimmer d ie  D iv is:on  

rastete, bei jed e r  Stockung tn den 
kn ietie fen  Sandlochern der D o rf-

-straesen und bei jedcm  HaJt am 

Feldrain  haben w ir  den Sow jet- 

bauern beharrlich  d ie g leichen  F ra - 

gen gestelit. Es w ar nie schwer, Ant- 

w o rt zu bekom m en, denn d ie  Men­

ach en d er  óstlichen Eben-e sind aus- 

gesprochen redselig  und m it einem 
naturlichen wachen Verstand be- 

gabt, der das w e iłverb re ite te  M ar- 

chen von  den „dum m en Russen" 

Lu  gen s lraft. Und aus dem  Quer- 

schnitt d ieser An tw orten  —  in Ost- 
polen  w ie  ita W eissruthenien, in L i-  

tanen w ie  im  B ezirk  Sm oleńsk und 

in d er nórdlichen  U kra inę bei 
T sch era igow  —  ergab  stlch ein yo llig  
einheitliches glasktares Bild.

Elende D o rfe r
Zunachst das Aeussere: W ahrend  

in  den Sow jetstadten  doch wen igs- 

tens Spuren e iner Neubautatigkeiit 

zu flinden sind, wenn auch nur in 

Form  von k itschigen Parteipalasten, 

neuen Fabriken  und dergleiicben, ist 

das bolschew istische D o r f absolut 

vernachlas$igt w orden. Fast n ir- 

gends sieht man eine neue Hiitte, 

und das, was aus der alten Zeit 

ubri.ggebteben ist, ist durchweg ver_ 

w ahrlost und yerfa llen , Das einzige 

„p os itive “  Zeugnis des neuen Sys­

tems ist d ie  Kolchosscheune und der 
K olchos yiechstall, d ie  aber von 

Bauera ais Zw ingburgen und ais das 
•SyinlKil óhres Endes empfunden 

werden. Das Innere der Bauerahut- 
ten, die fr iih er bei a lle r  P rim itiy ita t 

doch etne gew isse W ohn liohkeit 
au fw iesen, spottet heute jeder Be- 

schreibung. Die einzige Stube ist 

buchsfabliioh kahl —  ein S troh lager 
in  den Ecken, im  besten F a li d ie 

Ueberreste einer Bettstelle ohne 
M atratzen, Kissen und Decken, e in  

w aek liger T isch und eine rohe H o lz- 
bank stellen  neben zw e i oder drei 

schwarzen  angesohlagenen irdenen 

T op fen  das gesam te In ven tar des 

sow jetisohen Bauernhaushaltes dar. 

D er Verpu tz der W an d ę  ist gróss- 

tenteils abgefa llen , der e instige D ie- 

lenboden yerm odert und vo.ll von 

Loch em .

E in  K leiderkasten  oder W asch e- 

spind braucht dl':e Sow jetbauerin  

n icht m ehr. Denn s ie  und ihre K in­

der besitzen nichts ais d ie  Lum pen, 

d ie  sile au f dem  Le łb e  tragen: einen 

erdfarbenen  Rock aus selbstgebau- 
tem  nnd -gesponnenem  H an f und 

d ie  F ragm ente e in er langen  Bluse. 

Das ganze  D o r f  lau ft barfuss, im  

W in te r  werden d ie  F iisse in  Lappen  

gew icke lt und in selbstgefertig te 

Bastsehube gestekt.

Noch  vor zw ó lf  Jahren, a l« ich 

zum Ietzten M ałe in der Sow jetun ion

war, sah das D o r f wesentlioh  anders 

aus, D ie  sch lim m e Ze it begaon  fiir  

den Sow jetbauer ihn Jahre 1930, ais 

dlie Zw ang.skoiiek ti yisierung einsetz- 

te und das fre ie  Bauerntum  im  V er- 

lau f w eu ig er Jahre restlos ausgetiigt 

wurde. In  dlieser Zeit wurde aus 

dem  Bauera nicht e tw a ein Landi- 

arbeiter, sondern ein H óriger, ein 

rech tloser Landsklave, E in grosser 

H undersatz d er Beuern w urde zu 

K u laken  eTkiart und in d ie  g ew a L  

tligen A rbeits lager der unentw ickel- 

ten Gebiete d er Sow jetun ion  ver- 
schleppt. In  einem  D o rf sudlich von 

Sm oleńsk sind von  200 W irten  68 

ais Kulaken verschickt w orden , in 

e inem  anderen mirt 112 W irten  54. 

Ich habe aber auch D ó rfer  ge tro f- 

fen , d ie nur einen k leinen  Bruchteil 

iihres Bauernbestandes bei d er „E nt_ 

ku lak is ieru ng" yerloren  haben, w o- 

f i ir  Soh fo lgen de  E rk la rung e rh ie lt: 

D ie ganze D orfscha ft w a r  v o r  der 

bolschewistischen Revolu tion  ais 

Landarbeiter beim  G iitsbeeitzer b e- 

schaftigt, so dass es uberhaupt keine 

Kulaken, das heiisst „w oh lhabende“  

Bauera, gab. T ro tzdem  wurden  aber 

auch in  diesen D órfern  zehn bis 

zw an zig  vH . d er Fam ilien  zu K u la ­

ken erk la rt —  und zw ar d iejen igen , 

d ie sich in dem  Jahrzebnt zw ischen 

1917 und 1930 durch eigene A rbeits- 

leistuug einen bescheidenen W o h l-  

stand geschaffen  hatten der sich 

etw a im  Besitz eines P ferdes  und 

von zw ei bis drei K iihen ausdruokte.

T e g s s l o f o ! ! :  3 0  P f e s i n t g

Das Los der zuruckigebKebenen 

D orfgenosseu  is t nun fo lg en d e*: 
Jedes arbeitsfahiige Faim ilienm itglied 

muss 240 A rbeitstage im  Jahre fu r  

das Kolchos arbedten. Es erihalt da- 

f i ir  je  Arbeitstag ais Entlohnung ein 
russisches P fu nd  (400 G ram m ) Mebl,

dh. sage und schreibe 30 P fen n ig ! 

D er gesam te uibrige EriSa d er K o l­

chos -F e ld er und des Kolchos-V ieha 

wtird an den Staat abgefu lirt, Nun 

sind dSe Norm afarbeitstage a ller- 

d ings so berechnet, das* ein fle iss i- 

ger A rbe ite r es iim Jahr an f 400 oder 

500 Arbeitstage bringen kann, womiit 

auch seine Naturaletn lóhnung im  

M ehl entsprcchend wacbst. Und da 

der Bauer uberhaupt k eine andere 

M óglichkeit hat, fu r sich und seine 

FamiMie B ro t zu  schaffen , z w  i  n g  t 

ihn  d ieses System , den N orm a la r. 
beitstag zu uherschreiten, w e il seine 

K inder sonst yerhungern mussten,

System  d er A usbeutun§
Das E igen land der Beuern betragt 

je  nach d er Grosse der Fam iKe in 

den m ittleren  B ezirken  m it ihren 

schlechten Bóden eanen halben bis 

e ineinhalb  M orgen, d ie  ein V ierte l 

bis zu r H a lfte  diessen produzieren , 

was in  Deutscluland au f den schlech- 

testen Boden wachst, da jed e  syste- 
m atische D ram erung und Dungung 

feh lt und kein geeignetes Saatgut 

zur Verfugung steht. A u f dliesem 

E igen land p flanzt d er Bauer K ar- 

to ffe ln , K oh l, H anf, B irse  und Gur- 

ken. E r hat fe rn e r  das Recht, je  

W irtsch a ft e i n e  Kuh, e in  Scbwein, 

ein pa ar Schafe und H ubner zu hal- 

ten. Fur dieses Recht aber muss e r  
bezah ien l Und zw a r fu r  d ie  Kuh 

den Gegenw ert yon  1000 Rubeln, fu r 
das Schweiu 400 bis 600 Rubel (in 

den  einzelnen Bezirken  yersohieden) 

nsf. D am it n icht genug, muss er 
sam  E rtrag  d ieser E igenw irtscha ft 

nodh folgendes jah rlich  nnen tgelL  

lilch ab lie fem : 250 L ite r  M ilch, ein 
Zentner F leisch, 75 E ie r  und eim 

S ćh a ffe ll —  gle iohyiel, ob  er Schafe 

hat od e r  n icb tl

D ie  Beitreibung dlieser geradezn 
unglaublichen Au flagen  w ird  durch

d ie  strengsten S tra fen  gesichert. Dai 
d ie  Faznilien tro tłd em  o ft  n icht hi 
der L ag e  sind, selbst bed gross fen 

Anstreugungen nnd E n lbehrunge* 

ih re  ^ f l i c h t "  zu erfiillen , leben s ie  

standig unter dem  furchtbaren 

Druok, a is  „Snboteu re" yerh a fte t 

und ais Zw angsarbeiter verscb;ckt 

zu werden . Man w ird  in d er ganzen 
W e lt  kaum edoe P ara lle le  f i i r  d iese 

scham lose Ausbeutung finden, d ie 
der „B auera- und Arbeiterstaat“  der 

Rateunion iiber sein Lan dvo !k  ver- 
hangt hat.

Und diese Verhaltnisse muss man 
gesehen und erlebt haben, urn zm 

yerstehen, warum  der Sow jetbauer 

den deutschen Soldaten ais B e fre ie r  

em pfindet und sich m it einer ge ra . 

dezu riihrenden  T reu h erz igkeit dank 

bar zu  erweisen  yersucht. Ith  liab * 

es w iedeTholt erlebt, dass in frisch 

von  uns besetzten D orfern , in denen 

w ir  bolschew istische G egen angriff* 

abzuwehren hatten oder auch nur 
nach langerer Pause w iw ler A rtillc - 

r ie feu er zu horen. war, die Bauerin . 

nen iu grosster Au fregung we nend 
zu uns gelaufen kamen und hiinde- 

ringend diie naive Bitte stellten, w ir  

sollten doch unter allen Um standen 
yerhindern, dass d ie  R olschew ike* 

w iederkam en.

Es w i r d  da fiir gpsorgt werden. 
dass sie nicht w iederlcehren! Und e* 

w ird  d a fiir  gesorgt werden, dass da* 

óstliohe Bauerntum ein neues Lebea  
beginnen kann. Schon die F ro n t, 

truppen tre ffen  von sich aus a ll*  

notwendiigen Vorkehrungen fi ir  d i*  

Einbningung der Ernę und diie V er- 

waltung der Kolchosen, Unm ittelbar 

h in ter ihnen aber setzt m it deut­

scher Schnelkgkeit und Griind iich- 

kedt d ie  e igentliche Au fbauarbei* 
ein. ’

R riegsberich ter: Dr. Seiber^

B o l s c h e w i s t e n t e r r o r  i n  E s t l a n d
H E L S IN K I, 11. Septem ber. A l*  

erste ausw artige Pressevertretex hat_ 

te seit dem  E inzug der deutschen 

Truppen  eine Gruppe von  fin n i- 
sohen, italicnischen, am erikanischen, 

schwedischen und deutschen Jour- 

nalisten Gelegenheit, R eval zu  be- 

sichtigen. D er estnische B urgerm ei- 

ster von  R eva l sch iM erte ihnen  in  
e iner Begrussungsansprache das 

Schicksal d er Stadt und sagte unter 
anderem , dass d ie Bolschew iken 

schreck lich  gehaust hatten, Unab- 

sehbare Menschenmassen seien vcr- 
schleppt oder au f d er Stelle n ieder- 

gem acht w orden. M an habe schon 
lange au f d ie  B efre iu ng durch die 
deutschen Truppen  gew artet, d ie 
nun endlich  gekom m en sei. ,J )ie  

ersten deutschen Soldaten", sagte 

d er B iirgerm eister, „w urden  m it |

Bliunen fiberschfittet, d ie  Mensohen 

umanmten sieh und bejubelten  d ie  

Truppen  fu r  dlie Rettung aus der 

N o t d er Bolschew isten. D ankt die 

B ev5Ikerung des Landes dem  Deut­

schen Reich  und seinem  F iih rer 
A d o lf H it le r " .

D ie Journalisten erzShlen w eiter, 

dass d er  aussere Rahimen und d ie  
ganze Atm osphare d er  Stadt unver- 

sehrt geblieben  aber gekennzeichnet 
sind yon dem  Schmerz, den d er b o L  

schewistische T e r r o r  den Angeha- 
rigen  d er  zehntausendien yon  V er- 

schleppten zugefugt habe.

D er zw e iłe  B iirgerm eister der 
Stadt berichtete, w ie  nach d er V e r- 

staattiichung der B etriebe  und den 

Enteignungen d er  politieche T erro r  

begann, d er Im m er grSssere Oipfer 

forderte. D a » E rgebn i* w ar, das*

H ó l l e  i m  S c h w a r z e n  M e e r

B E R L IN , 11. Septem ber. M it gu- 

tem  E rfo lg  haben deutsche Katnpf- 

flugzeuge, w ie  D N B  von  m dlitarL  

scher Seite  erfahrt, in  den yergan- 

genen Tagen  m ehrfach  e ine U n ter- 

seebootsstation d er Sow jets  im  
Schw arzen  M eer bom bard iert und 

die d o rt yersam m elten Sch iffse in - 

heiten schwer getro ffen . „N ach dem  

w ir  einen 10,000 Tonnen  grossen 

Sow je tdam p fer, d e r  au f d e r  Fłucht 

aus Odessa unterwegs w ar, yersenkt 

hatten, h ie lten  w ir  am  9. Septem ber 

w ied er au f d iesen Sch lupfw inkel so_ 

w je tisch er U nterseeboote und ge- 

fliich te ter T ran sporter zu berichte­

te  d er  F iih re r e iner deutschen 

K am p fs ta ffe l. W iir hatten  Gtuck: 
etw a 20 bis 25 T ran sportsch iffe  hat­

ten  am B o llw erk  festgem acht oder 

lagen  in d er Hafenbucht yo r  Anker. 

G leich beim  ersten Sturz tra f ich 

m it e iner Bom benreihe e iner 4.000

Tonner, der sieh  au f d ie Seite leg te  

und langsam  yersank. E ine w e ite re  
Bom benreihe g in g  zw ischen  3 nabe 

bei einanderliiegenden U nterseeboo- 

ten n ieder. S ie wurden  bucbstAblich 

in  Stucke gerissen und yerscbwan- 
den yon d er  W asseróberfldche. Zur 

gleichen Zeit hatte eine N aohbar- 
kette  einen  15.009 Ton n en  T ranspor­
te r m it Bom ben belegt und ein U n- 
terseebootbeglel.tsch iff zum Sinikcn 

gebrachL Am Nordw eststrand des 
H afens gin gen grosse Oelbehalter, 
d ie  d ie  O perationsgrnndlage d er 

h ier stationierten U nterseeboote 

darsteUte, in  F lam m en auf. Beim  

A b flu g  stellten  w ir  fes t das* d er am  

V o r la ge  an gegriffen e  T an ker yon

3.000 B R T, d er  d ie  Unterseeboote 

m it T re ib s to ff  *n  rersorgen  hatte, 

inzwiiscben yo llig  gesnnken w ar. D ie 

W asseroberflach e w a r  m it e iner 

d icken  O clschicht uiberzogen,"

150.000, also m ehr ais 10% d er Ge- 

«am tbevólk eran g -Estlands, v e r« 
sch leppt o d e r e rm ordert wurden. 

H eute lasse sich  das ganze Estland 
noch gara ich t ubersehen, so hab d er 

zw e ite  B iirgerm eister hervor, dia d i*  

Bolschewisten a lle  L isten  der V e r- 

hafteten  yera ich tet haben. Von  dem 

Besuch der Schlac h tf e ld e r  nahmen 
diie JournaJisten den E indruck des 

Grauens m it. Unter anderem  h a l t e a  
d ie  Bolschew isten in ih rer Vern ich- 

tungswut au f ih rer Flucht hundert* 
von  P fe rd e n  au f den deutschen 

F r ied h o f gefuhrt, sie dort an Grab- 
k reuze goketet und m it Bajonettstiu 

chen oder Kugeln getoteit. In  der 

Stadit seibst liegen  noch grosse Men_ 

gen yon  K riegsm ateria l herum, hun- 

derte  yon Geschutzen, tausende un- 
yersehrter K raftw agen , Das S tadt. 

leben nim m t bereits w ied er einen  

norm alen  L au f. Seit dem 10, Sep . 
łem b er is t ein grosser Tei.l d er Ge. 

schafte w ied er e ró ffn et

THEATER UNO KINO
Fron łtheater I :  Zauberschau —i

Bund oni.

Fnonttheater I I :  K apelle  Ham^ng.

Fnontitheater H I:  GrossyairieU

A pollo .
WehrmacMisikin o (F ron tk in o jj 

„  Fa Is-cti mfi nzeT **,

„C asin o '< —  Didiżojistrasse (Grosa* 

Strasse) 47. Erstaufffiihrung „ In  d e *  

Farbeo  Deratscblanidls“ .

E  Lsenbah nkino —  Geleiim kello- 

strasse) 14. —  „D e r  e V g e  Jude" 

(der Judo —  ein ewrger Landsitrei- 

cher).
„Muse" — Nangardiukostriasse (N *  

wogrodzkasłrasse) 8 —  JMainSchte".
tfA<lria“  —  D iddojistrasse (Gross* 

Stoasse) 36— „D e r  Sieg im  W esten ".
„A u szra " —  Pylim ostrasse (Zawal 

nastr.) 54 —  „MtMSsyerstanidnisse**,


